
Wzrost produkcji 
na potrzeby rynku 

l eksportu

Cena 50 gr Wybory rad zakładowych i robotniczych

WARSZAWA (PAP)
Kolegium Ministerstwa Przemy- 

S}U Ciężkiego przystąpiło do roz-' 
patrzenia projektów i wniosków 
zgłoszonych w czasie dyskusji nad 
wytycznymi rozwoju gospodarcze-
go kraju na lata 1959—65 
jednoczenia podległe temu 
towi.

jak dotychczas kolegium

przez 
resor-

mini-
sterstwa zapoznało się z propozy­
cjami zjednoczeń: przemysłu stocz 
niowego, taboru kolejowego oraz 
przemysłów precyzyjnego i optycz 
itego- Wnioski przemysłu maszy­
nowego, postulują zwiększenie pla 
nów produkcyjnych średnio od 
2—« proc. Dotyczy to zwłaszcza 
produkcji poszukiwanych na ryn- 
Ku wewnętrznym artykułów co­
dziennego użytku, takich jak prał 
Ki lodówki, odkurzacze, apara­
ty’ fotograficzn , artykuły gospo­
darstwa domowego itp.

przemysł precyzyjny wystąpił 
np. z wnioskiem zwiększenia pro-
dukcji aparatów 
do 100 tys. sztuk 
roku.

przewiduje się,

fotograficznych 
pod koniec 1965

iż w połowie
przyszłego tygodnia, kolegium mi­
nisterstwa zakończy prace związa­
ne z opiniowaniem i analizą wnio 
sków zjednoczeń.
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Jufro Ziem
Zachodnich

tematem narady w CRZZ
WARSZAWA (PAP)
10 bm. w CRZZ odbyła się 

narada przedstawicieli zarzą­
dów głównych poszczególnych 
związków zawodowych, poświę 
eona omówieniu kampanii spra 
wozdawczo-wyborczej do rad
zakładowych i rad 
czych oraz realizacji 
przedzjazdowych.

robotni- 
czynów

Rok XV Wydanie AB Poznań, czwartek 12 lutego 1959Zagadnienia rolnictwa
na obradach Sejmu

Już 53 posłów zabierało głos w dyskusji budżetowej
WARSZAWA (PAP)

10 bm., po dwudniowej przerwie Sejm zebrał się po­
nownie, aby kontynuować debatę nad projektami tego­
rocznego budżetu i planu gospodarczego oraz nad spra­
wozdaniem rządu z działalności ekonomicznej w i. 1957.

wciąż jeszcze dysproporcji mię 
dzy poziomem usług telekomu­
nikacyjnych, a potrzebami go­
spodarki narodowej. Sieć abo­
nentów radiofonicznych wzro­
śnie w bież, roku dc blisko 
5 min. abonentów, a sieć tele-

Pistolet do natryskiwania

Instytut Mechaniki Precy­
zyjnej wykonał prototyp pi­
stoletu do natryskiwania ter- 
nioplastycznymi tworzywami 
sztucznymi powierzchni urzą- 
dzeń przemysłowych i przed­
miotów użytku codziennego. 
pistolet nosi nazioę „Lech-l”. 
Model pistoletu oparty na no- 
wych rozwiązaniach konstruk- 
cyjnych posiada dodatkowe o- 
P^zyrządowanie. Konstrukto 
m^ni są inż. inż. Jerzy BRE- 
WK i Tadeusz DRĄZKIE- 
jyCZ. Instytut wykonuje o- 
oecnie pierwszą serię pistole­tów.

zdjęciu: Konstruktorzy 
pistoletu demonstrują jego 
^stosowanie.

CAF — fot. Barącz

Rozpoczęto budowę

Aktualizacja
ewidencji i dokumentów
Wojskowych

WARSZAWA (PAP)
, Powadzona w wojskowych 
de^n<^acF rei°nowych ewi- 

Osób Podlegających po- 
sb-ec^Hemu obowiązkowi woj 
akt'V^u’ uległa częściowej de 

[ Ua"Zacji m. in. w wyniku 
przestrzega niń przez oby- 

obowi3zku meldunko- 
taki stwarza trudności 

organów prowadzą- 
je n ewidencję wojskową i u- 
tyan?le wpływa na administro 
Or :e rezerwami osobowymi 

Przeszkalanie rezerwistów 
fcyChamach ćwiczeń WOjskO- 

ly n 1
tanr-' U uaktualnienia ewi- 

mężczyzn podlegających 
ty0:S/ecbnemu obowiązkowi 
dan • °węrnu, wojskowi komen 

rejonowi przystąpili do 
an.'a *ych osób i wyda-

<.:a nowych dokumen- 
HyCh ^-i^owych przewidzia- 
Łyrr 'Y ustawie o powszech- 

obowiązku wojskowym

gazociągu
Lubaczów—Sędziszów

RZESZÓW (PAP)
Brygady robocze przedsię­

biorstwa „Gazobudowa” z Za­
brza rozpoczęły prace przy bu­
dowie gazociągu Lubaczów— 
Sędziszów, który umożliwi wy 
korzystanie ogromnych złóż 
gazu ziemnego w rejonie Luba 
czowa.

Za pomocą specjalnych roz­
dzielni, gazociąg ten połączony 
zostanie z istniejącą już siecią 
gazociągową oraz głównym 
gazociągiem, biegnącym z Pod 
karpacia do Warszawy. Gazo­
ciąg Lubaczów—Sędziszów ma 
być oddany do eksploatacji je­
szcze pod koniec bież, roku i 
według obliczeń będzie nim 
można, wraz z istniejącą sie­
cią gazociągową, dostarczyć 
krajowi w przyszłym roku ze 
starych i nowych złóż ok. 1 
mld. metrów sześć, gazu ziem­
nego.

PGR Żytowiecko 
najlepsze w kraju

POZNAŃ (PAP)
PGR Żytowiecko w pow. go­

styńskim, uznane zostało za naj 
lepsze w kraju. Na tak piękny 
sukces załogi gospodarstwa, u

jejwieńczony wręczeniem
sztandaru przechodniego Mi-
nisterstwa Rolnictwa i 
Zaw. Prac. Rolnych oraz

Zw. 
pte-

mii w wysokości 25 tys. zł, 
złożyły się wyniki produkcyj­
ne osiągnięte w ub. roku.

Robotnicy PGR Żytowiecko 
zebrali w roku ubiegłym śre­
dnio zbóż z jednego hektara 
po 20 q, a ziemniaków po 153 q 
z ha.

Obrady otworzył o godz. 9.30 
marszałek Sejmu — Czesław 
Wycech. Debacie przysłuchi­
wali się członkowie Rady Pań 
stwa z jej przewodniczącym 
Aleksandrem Zawadzkim o- 
raz członkowie rządu z preze­
sem Rady Ministrów — Józe­
fem Cyrankiewiczem.

Przed przystąpieniem do dys 
kusji Sejm zatwierdził w for­
mie ustawy poniesione przez 
państwo w roku ub. dodatkowe 
wydatki w związku z rozwo­
jem niektórych dziedzin gospo­
darki narodowej. Projekt rzą­
dowy ustawy w tej sprawie, 
mającej charakter wyłącznie 
formalno - prawny, zreferował 
pos. Jan Rychel (SD), Izba przy 
jęła ustawę bez dyskusji.

Pierwszy we wtorkowej de­
bacie budżetowej, a 32 z kolei 
zabrał głos pos. Wit Drapich 
(PZPR). Zajął się on proble­
mami gospodarki morskiej i 
wodnej. Mówca wyraził zado­
wolenie z* powodu planowane­
go na br. dalszego rozwoju flo­
ty handlowej, rybołówstwa i 
żeglugi śródlądowej — bardzo 
zaniedbanej w ub. latach. Ma­
rynarka handlowa otrzyma do 
końca br. 12 nowych jedno­
stek, o łącznym tonażu 79 tys. 
ton nośności, co oznacza wzrost 
tonażu o 15 proc. Przewiduje 
się, że czysty zysk dewizowy 
jaki da PMH wyniesie 26 min. 
dolarów.

Pos. Ronald Szpakowski 
(PZPR) mówił o sprawach łącz 
ności i telekomunikacji, przy­
taczając szereg cyfr ilustrują­
cych rozwój usług pocztowych, 
telefonicznych, radiofonicz­
nych i telewizyjnych. Rozwój 
tych usług ma ścisły związek 
z rozwojem wszystkich gałęzi 
gospodarki narodowej. Plan i 
budżet resortu łączności na rok 
1959 zakłada dalsze poważne 
rozszerzenie sieci telefonicznej 
i radiofonicznej w kraju, co 
powinno przyczynić się do

foniczna obejmie 
miliona abonentów.

blisko pół
wicie miejsca w swym przemó­

wieniu poświęcił pos. Szpakowski 
perspektywom rozwoju telewizji w 
Polsce. Liczba abonentów telewi­
zyjnych wynosząca w ub. roku 84 
tys. osób (w tym ponad 8 tys. abo­
nentów telewizyjnych na wsi), po­
winna wzrosnąć w roku bieżącym 
do 232 tys. abonentów. Oprócz 
istniejących stacji telewizyjnych 
w Warszawie, Łodzi, Katowicach, 
Poznaniu i Wrocławiu będzie uru­
chomiony w tym roku ośrodek te­
lewizyjny w Gdańsku. Po urucho­
mieniu tego ośrodka sieć telewizyj 
na nadawcza obejmie swoim zasię­
giem łącznie 14 min. mieszkańców.

Dłuższe przemówienie zawierają 
ce ocenę aktualnej sytuacji na wsi 
oraz perspektywy rozwoju rolnic­
twa w planie na rok 1959 i lata na-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Jak wynika z danych, nade­
słanych przez 18 związków, po­
zytywnym zjawiskiem kampa­
nii wyborczej jest procentowy 
wzrost udziału kobiet w nowo 
wybranych radach (który prze­
kroczył 17 proc.) oraz zwiększę 
nie udziału robotników fizycz­
nych, którzy, według danych z 
15 związków, stanowią średnio 
43 proc, ogółu radców zakłado­
wych. Nastąpił również duży 
przypływ do najniższych instan 
cji związkowych ludzi bezpar­
tyjnych. Członkowie partii 
wśród nowo wybranych rad­
ców zakładowych stanowią 
średnio 32 proc.

Uczestnicy narady stwierdzi 
li, że wypadki naruszania za­
sad demokracji wewnątrzzwiąz 
kowej należą do rzadkości, a je 
śli się zdarzają — instancje 
związkowe unieważniają takie 
wybory i przeprowadzają je po 
nownie.

W dyskusji podczas zebrań 
sprawozdawczo - wyborczych 
coraz więcej uwagi zajmują 
sprawy produkcyjne, a wśród 
nich głównie sprawy realiza­
cji czynów przedzjazdowych. 
Przedstawiciele poszczegól­
nych związków gospodarczych 
stwierdzili, że wśród załóg co­
raz większą popularność zdo­
bywa hasło przedterminowego 
ukończenia planu I kwartału 
na cześć III Zjazdu Partią

Na naradzie zwrócono uwagę 
na wzrost szeregów związko­
wych, które w 1958 r. zrzeszały 
5.400 tys. członków na 7.368 tys.

Międzynarodowy sympozjon
wychowania fizycznego w Warszawie
WARSZAWA (PAP)
W Pałacu Kultury i Nauki 

w Warszawie rozpoczęły stę 
we wtorek trzydniowe obrady 
I Międzynarodowego Sympo- 
zjonu Wychowania Fizycznego. 
Audytorium PAN wypełniło 
kilkudziesięciu uczonych z 
Austrii, Belgii, Bułgarii, Cze­
chosłowacji, Danii, Jugosławii, 
Luksemburga, NRD, Rumunii, 
Szwecji, Stanów Zjednoczo­
nych, Węgier i ZSRR. Spodzie
wany jest jeszcze

zmniejszenia istniejących

396 min. złotych 
wydatkowano 
na pomoc społeczną

WARSZAWA (PAP)
W 393 istniejących w kraju 

zakładach opieki społecznej — 
— domach rencistów, domach 
opieki, zakładach dla przewle­
kle chorych, i in. przebywa o- 
becnie ponad 33 tys. osób. Na 
utrzymanie tych zakładów wy 
datkowano w r. ub. ok. 257 
min. zł nie licząc inwestycji i 
różnego rodzaju świadczeń in­
stytucji społecznych.

Ponadto 139 min. zł przezna 
czonych zostało na tzw. opie­
kę pozazakładową, z której ko 
rzystają osoby zamieszkałe 
przy rodzinach lub samotnie. 
A więc w sumie fundusze prze
znaczone przez państwo 
ub. na pomoc społeczną 
nosiły 396 min. zł.

W r. ub. wybudowano

w r. 
wy-

bądź
też dokonano adaptacji 19 za­
kładów opieki społecznej li­
czących łącznie 2.220 miejsc. 
Poważną pozycję stanowi w 
tym 5 nowopowstałych domów 
rencistów: w Białymstoku, 
Gdyni, Kielcach, Łodzi i Za­
brzu. Dzięki temu można by­
ło zaspokoić zapotrzebowanie 
na miejsca w zakładach dla 
rencistów w 95,5 proc.

ogółu pracujących. Poza związ­
kami pozostaje więc w tej chwl 
li około 2 min. pracujących. Do 
końca br. związki zawodowe 
pragną zwiększyć swe szeregi 
do 6 min. członków.

Podsumowując obrady sekre 
tarz CRZZ Z. Wciski podkre­
ślił, że zarządy okręgowe i za­
rządy główne związków powin 
ny otoczyć troskliwą opieką za 
równo nowo wybrane rady za­
kładowe, jak i rady robotnicze.

WARSZAWA (PAP)
10 bm. w CRZZ odbyło się posie­

dzenie komisji samorządów robot­
niczych. Podczas posiedzenia za­
poznano się z projektem rozporzą­
dzenia Rady Ministrów w sprawie 
komisji rozjemczych, rozpatrują­
cych spory między samorządem ro­
botniczym a jednostkami nadrzęd­
nymi przedsiębiorstw państwo­
wych oraz omówiono projekt pla­
nu pracy komisji na br.

Przedstawiciel Fundacji 
Rockefellera

10 bm. opuścił Warszawę przed-
stawiciel Fundacji Rockefellera, 
wicedyrektor do spraw rolnictwa 
— dr Robert Burden, który prze­
bywał w Polsce blisko 4 tygodnie. 
Wytypował on około 25 osób jako 
ewentualnych kandydatów do sty­
pendiów Rockefellera, Przewidu­
je się, że pierwsi stypendyści bę­
dą mogli wyjechać do placówek 
naukowych w Stanach Zjedno­
czonych, Anglii, Szwecji, Szwaj­
carii i innych krajów z począt­
kiem nowego roku akademickie­
go, tj, w październiku br.

FagerFolm przewodn. 
parlamentu fińskiego
Dnia 10 bm. odbyła się sesja 

parlamentu fińskiego, na porząd­
ku dziennym figurowała jedna 
sprawa: wybory przewodniczą­
cego i wiceprzewodniczących par 
lamentu. 136 glosami spośród 200 
przewodniczącym wybrany został 
ponownie przedstawiciel partii so­
cjaidemokra tycznej 
holm.

Fager

przedstawicieli Francji i Izra­
ela. W sympozjonie bierze rów 
hież udział blisko 300 pra­
cowników naukowych wyż­
szych uczelni wychowania fi­
zycznego z całej Polski, In­
stytutu Naukowego Kultury 
Fizycznej, a także przedsta­
wiciele innych placówek na­
ukowych, zainteresowanych 
ministerstw, organizacji i in­
stytucji. Na otwarcie przybył
minister oświaty

przyjazd
------------również:

Sukces
polskiego zespołu 
na Sycylii

RZYM (PAP)
Amatorski zespół pieśni i 

tańca ziemi lubelskiej odniósł 
wielki sukces na VI Międzyna 
rodowym Festiwalu Sztuki Lu 
dowej w Agrigente na Sycy­
lii zajmując wraz z zespołem 
węgierskim pierwsze miejsce 
i zdobywając srebrny puchar.

W festiwalu wzięły udział 
również zespoły z Jugosławii, 
Austrii, Francji, Danii, Karne 
runu, Tunezji i innych kra­
jów.

W związku ze zdobyciem 
pierwszego miejsca, polski ze­
spół, którego kierownikiem ar 
tystycznym jest Wanda Ka­
nion, został oficjalnie zaproszo 
ny dovudziału w festiwalu rów 
nież w roku przyszłym.

Jedzie kuliff,..
W „centralnym" 

kuligu FWP w Za 
kopanem wzięło 
udział około 250 
wczasowiczów. U- 
licami zimowej sto 
licy Polski — mi­
mo śnieżycy, mknę 
ło ponad 60 sań... 
cel kuligu — Do­
lina Chochołow­
ska.
CAF — fot. Werner

Włady­
sław Bieńkowski. Obecni byli

przewodniczący
GKKF — Włodzimierz Keczek 
oraz prezes PAN — prof. dr 
Tadeusz Kotarbiński.

Otwarcia tej wielkiej nara­
dy naukowej, której głównym 
tematem są niesłychanie waż­
ne zagadnienia wychowania 
fizycznego w szkołach, dokonał 
prof. dr W. Missiuro. Obrady
obejmują szeroki 
problemów. W ciągu 
głoszonych zostanie 
tów na plenarnych

wachlarz 
3 dni wy 
6 refera- 
posiedze-

niach oraz ok. 40 tzw. komu­
nikatów w sekcjach.

Pożar w kopalni węgla
(Inf. wl.)

9 bm. w Zakładzie Budowy Od­
krywkowej w Pątnowie (kopalnia 
węgla brunatnego w Koninie) na 
szybie nr 1 wybuchł pożar. Spło­
nęła szopa z silnikami elektryczny 
mi, prostownikami itp. urządzenia­
mi. Dochodzenie wykazało, że przy­
czyną pożaru był wadliwie zainsta­
lowany piecyk. Straty wynoszą 
około 350 tys. zł.4

Obrady grupy robo­
czej w Genewie

Delegaci trzech mocarstw ato­
mowych — Związku Radzieckiego, 
Stanów Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii — obradujący w Genewie 
nad sprawą zaprzestania próh z 
bronią jądrową, odłożyli zapowie­
dzianą na wtorkowe popołudnie 
sesję plenarną, aby pozwolić gru­
pie roboczej na kontynuowanie 
dyskusji na temat organizacji po­
sterunków kontrolnych.

Chruszczów przyjął 
ambasadora Iraku

Dnia 10 bm. ambasador Republi­
ki Irackiej w ZSRR Abdel Mah- 
mud złożył wizytę przewodniczą­
cemu Rady Ministrów ZSRR N. 
Chruszczowowi. w rozmowie, któ­
ra upłynęła w przyjaznej atmo­
sferze poruszone zostały sprawy 
sytuacji na Bliskim Wschodzie 
oraz stosunków między’ Związ- •
kiem Radzieckim 
Iracką.

Republiką

Pierwszy 
wiejski wodociąg

GDAŃSK (PAP)
Radosny dzień przeżyli 9 ^łn. 

mieszkańcy małej wsi puckiej 
— Połczyna. W późnych godzi­
nach wieczornych z zainstalo­
wanych we wszystkich chatach 
kurków wodociągowych popły 
nęła woda. Skończyły się co­
dzienne marsze z wiaderkami 
do studni po wodę. W Połczy­
nie rozpoczęła pracę pierwsza 
w województwie wiejska sta­
cja wodociągowa.

Ciekawa jest historia powstania 
wodociągu. W pierwotnym planie 
wodę otrzymać miała jedynie mie-
szcząca się Połczynie Słacja
Nasienna Ogrodnictwa i Szkółkar. 
stwa. Dyrekcja Centrali przeznaczy 
la na ten cel 458 tys. zł. Jednak 
chłopi postanowili wykorzystać o- 
kazję i doprowadzić wodę do każ­
dej zagrody. Opodatkowano się po 
5 tys. zł od gospodarstwa, przy 
czym posiadający do 3 ha ziemi 
płacili tylko po 4 tys. zł. W sumie 
zebrano 161 tys. zł gotówką, co 
łącznie z wykonaną robocizną, po­
mocą finansową Prezydium GRN i 
Wydziału Gospodarki Komunal­
nej WRN w Gdańsku pozwoliło na 
zbudowanie 42-metrowej studni z 
pompą głębinową, wzniesienie bu­
dynku stacji hydroforowej i zain­
stalowanie ponad 2 tys. m sieci wo 
dociągowej, doprowadzającej wo­
dę do chałup wiejskich.



Po wizycie w EuropieAJagła choroba Dullesa
Poruszenie w kołach dziennikarskich
WASZYNGTON (PAP)
W poniedziałek, w późnych 

godzinach wieczornych Biały 
Dom opublikował komunikat
stwierdzający, 
stanu Dulles 
czas nie będzie 
ich obowiązków 
do szpitala.

żę sekretarz 
przez pewien 

• pełnił swo- 
i udaje się

Wiadomość ta 
gromną sensację

wywołała o- 
wśród licz-

nych dziennikarzy, którzy ze­
brali się na konferencji pra­
sowej rzecznika Białego Domu, 
Hagerty‘ego, by dowiedzieć się 
coś o wynikach europejskiej 
podróży Dullesa. Zamiast te­
go usłyszeli wiadomość, iż Dul 
les w liście przesłanym do pre 
zydenta Eisenhowera prosi o 
zwolnienie go na pewien czas 
z zajmowanego stanowiska 
gdyż już od grudnia ubr. cier­
pi na przepuklinę i lekarze za 
lecili mu natychmiastową ope 
rację.

Rzecznik Białego Domu oś­
wiadczył dziennikarzom, iż 
prezydent zgodził się na zwol­
nienie Dullesa. Równocześnie 
zgodnie z życzeniem Dullesa, 
prezydent powierzył pełnienie 
funkcji sekretarza stanu do­

tychczasowemu podsekretarzo 
wi,- Herterowi, a w razie jego 
nieobecności, podsekretarzowi 
«tanu do spraw gospodarczych, 
Dillonowi.

W liście przesłanym prezy­
dentowi, Dulles pisze m. in. 
iż podczas kilkutygodniowej 
przerwy w pełnieniu swoich 
normalnych obowiązków bę­
dzie miał czas na skoncentro­
wanie się nad skomplikowany 
mi i poważnymi problemami, 
jakie wyłaniają się w związku 
z udzieleniem ZSRR odpowie­
dzi w sprawie Berlina. Wyra­
ża on nadzieję, że po operacji 
będzie mógł podjąć pełnienie
swoich normalnych 
ków.

Dulles przesłał list 
zydenta Eisenhowera 
powrocie z podróży

obowiąz-

do pre- 
zaraz po 
europej-

skiej, podczas której odwie-

dził Londyn, Paryż i Bonn, 
gdzie przeprowadził "wyczerpu 
jące konsultacje z przywód­
cami politycznymi W. Bryta­
nii, Francji i Niemieckiej Re­
publiki Federalnej.

Reporterzy, którzy byli o- 
becni na lotnisku i widzieli 
Dullesa opuszczającego samo­
lot, po zakończeniu podróży 
stwierdzili, że sekretarz stanu 
wygląda wyjątkowo żywo i 
sprawia wrażenie człowieka 
całkowicie zadowolonego i nie 
cierpiącego na żadne dolegli­
wości. Na znakomity -wygląd 
Dullesa zwracano uwagę jesz­
cze w Bonn, gdy odlatywał on 
do Ameryki. Dlatego też wia­
domość o przerwaniu pełnie­
nia swych obowiązków przez 
Dullesa wywołała w kołach 
dziennikarskich wielkie poru­
szenie.

Komentarz agencji TASS

Disengagement 
oznacza wycofanie wojsk 
brytyjskich z NRF

LONDYN (PAP)
,.Daily Express“ w artykule 

zamieszczonym we wtorek wy 
raża nadzieję, iż premier Mac 
millan osiągnie porozumienie 
ze Związkiem Radzieckim w 
sprawie „wojskowego disenga 
gement“ w* Europie, co umo­
żliwi wycofanie wojsk brytyj­
skich z Niemiec Zachodnich.

MOSKWA (PAP)
Komentując oświadczenie 

Dullesa, złożone na tajnym po 
siedzeniu komisji spraw za­
granicznych izby reprezentan 
tów, agencja TASS pisze, iż 
sekretarz stanu wystąpił w 
swej zwykłej roli rozsiewając 
podejrzenia, wzbudzając nie­
ufność i strach, wzmagając 
wszelkimi sposobami napięcie 
w stosunkach między państwa 
mi.

Naturalnie, że w warunkach 
kiedy teza radzieckiej polity­
ki zagranicznej o możliwości u 
sunięcia groźby wojen popie­
rana jest przez setki milionów 
ludzi Dulles nie zdecydował 
się na to, by w dalszym ciągu 
jawnie i otwarcie propagować

Disengagement
dziennik

pisze
oznacza dla W.

Brytanii, że wojska brytyjskie 
wycofane zostaną z Republi­
ki Federalnej. Taki byłby wy 
nik rozsądnego i uzasadnione­
go porozumienia ze Związkiem 
Radzieckim. W. Brytania po­
zostawiła swych żołnierzy zbyt 
długo w Niemczech. Stan wo­
jenny przeciąga się poza gra­
nice ludzkiej wytrzymałości...

Premier Debre
w Algierii

Rozmowy grecko-tureckie
GENEWA (PAP)
Po spotkaniu premierów Gre 

cji i Turcji, jakie odbyło się 
w poniedziałek rano w Zury­
chu, gdzie konferują oni nad 
sprawą Cypru, w poniedziałek 
wieczorem spotkali się tu mi­
nistrowie spraw zagranicznych 
obu krajów Zorlu i Averoff. 
Wyniki rozmowy, która trwa­
ła trzy i pół godziny nie zosta 
ły opublikowane. Minister 
gpraw zagranicznych Zorlu o- 
świadczył jedynie, że są one 
„pocieszające” zaś minister 
spraw zagranicznych Grecji 
Avoroff stwierdził ponownie, 
że szanse na osiągnięcie poro 
zumienia w sprawie Cypru
przedstawiają się nadal 
50:50.

jak

Mocarstwa zachodnie 
będą kontynuowały 
rozmowy w sprawie Niemiec

LONDYN (PAP) 
W kołach politycznych Sta-

nów Zjednoczonych jak

PARYŻ (PAP)
W drugim dniu swej wizy­

ty premier Debre przewodni­
czył posiedzeniu Rady Gospo­
darczej tzw. „Planu Constan- 
tine” (nazwa ta powstała w wy 
niku przemówienia generała 
de Gaulle, wygłoszonego w 
Coastantine w dniu 11 paź­
dziernika 1958 r. na temat roz 
woju gospodarczego Algierii). 
Rada składa się z 15 przedsta 
wicieli francuskich kół han­
dlowych i gospodarczych, 14 
Algierczyków pochodzenia fran 
cuskiego i 14 muzułmanów al­
gierskich. W posiedzeniu u- 
czestniczyło 70 osób, bowiem 
oprócz członków Rady i przed 
stawicieli władz francuskich 
obecni byli również eksperci 
z różnych dziedzin.

W wygłoszonym przemówie­
niu Debre wyraził nadzieję, 
że Algierczycy podejmą współ 
ny z Francją wysiłek w kie­
runku podniesienia stopy ży­
ciowej ludności i współpraco­
wać będą „w służbie wspólne 
go ideału" obu krajów. Pre­
mier kilkakrotnie akcentował 
„jedność dwu krajów, leżą­
cych po obu brzegach Morza 
Śródziemnego", „wielką fran­
cuską całość" i konieczność 
„wspólnego wysiłku w imię 
lepszej przyszłości".

Jeżeli chodzi o realną propo 
zycję. to, jak oświadczył De­
bre, rząd francuski zamierza 
przeznaczyć 100 mld. franków 
rocznie na rozwój gospodarczy 
Algierii oraz rozszerzyć wy­
mianę handlową między Fran­
cją a Algierią i Saharą.

stwierdza agencja Reutera — 
podkreśla się, iż choroba Dul­
lesa, która spowodowała, że 
przez pewien czas nie będzie 
on sprawował swych obowiąz 
ków, nie powinna wpłynąć na 
zawieszenie konsultacji mię­
dzy mocarstwami zachodnimi, 
dotyczących problemu niemiec 
kiego i sprawy Berlina.

Informując o przebiegu prac 
grup roboczych z udziałem 
przedstawicieli Anglii, USA, 
Francji i NRF, przygotowują­
cych w Waszyngtonie projekt 
odpowiedzi na propozycje ra­
dzieckie w sprawie traktatu 
pokojowego z Niemcami, rzecz 
nik brytyjski stwierdził, iż pra 
ce te postąpiły naprzód. Nie 
należy jednak oczekiwać — do 
dał on — aby odpowiedzi na 
notę radziecką mogły być wy­
słane w ciągu najbliższych dni
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PRZED WIOSENNYM FESTIWALEM 
ZESPOŁÓW TEATRALNYCH W CHINACH

TRANSPORT BRONI 
BRYTYJSKIEJ DLA TUNEZJI
Jak podaje Agencja France Pres 

se, do Tunisu przybył w ponie­
działek frachtowiec brytyjski — 
„Prince”, z ładunkiem broni, prze 
znaczonej dla armii tunezyjskiej.

SŁOWNIK 5-JĘZYCZNY
Instytut językoznawstwa akade­

mii nauk Armenii przygotował do 
druku słownik pehlewijsko (język 
środkowo-perski - red.) — persko 
ormiańsko - rosyjsko - angielski. 
Jest to pierwsza w świecie tego ro 
dzaju publikacja. Słownik zawie­
ra przeszło 30 tysięcy słów.

KANDYDACI
DO BUNDESWEHRY SZUKAJĄ 

SCHRONIENIA W NRD
W okresie od 1—15. I. 1959 r. prze 

szło z zachodnich Niemiec do 
NRD prawie 10 000 osób. Z ogólnej 
liczby zbiegów, którzy w ciągu 
1958 r. przeszli z zachodu do NRD 
aż 77,5 proc, stanowią mężczyźni

„zimną wojnę”. Niezależnie 
od tego, jak skrupulatnie do­
bierałby słowa, apele sekreta­
rza stanu do „zachodniego 
świata", by „wytrwać dosta­
tecznie długo”, są w istocie we 
zwaniami do kontynuowania 
„zimnej wojny".

Sekretarz stanu — pisze a- 
gencja TASS — uznał Berlin 
zachodni, tę czołową bazę dla 
prowadzenia dywersyjnej dzia 
łalności przeciwko krajom so­
cjalistycznym oraz ognisko nie 
pokoju i konfliktów za „naj­
wymowniejszy przykład wol­
ności".

Ładna to „wolność"—stwier 
dza agencja TASS — która o- 
piera się na zagranicznych ba­
gnetach i może istnieć jedynie 
w warunkach okupacji woj­
skowej. „Problem berliński", 
który Dulles pragnąłby wyko­
rzystać jako „dowód” agresyw 
ności Związku Radzieckiego, 
obraca się w ten sposób prze­
ciwko niemu.

LONDYN (PAP)
Prasa brytyjska poświęca dużo 

uwagi chorobie Dullesa i przeję­
ciu obowiązków sekretarza stanu 
przez Hertera i Dillona. Waszyng­
tońscy korespondenci, nie poda­
jąc zresztą nic konkretnego, po­
zwalają przypuszczać, że 
Dullesa jest poważniejsza 
sl oficjalny komunikat i, 
dopodobnie potrwa nieco

choroba 
niż gło- 
że praw 
dłużej.

Korespondent „Daily Express” 
pisze, że „dopóki ostatnie słowo 
należy do Dullesa, żaden z poważ 
nych obserwatorów nie oczekuje 
większych zmian w polityce zagra 
nicznej USA”.

Dziennik „Daily Telegraph” w 
korespondencji z Waszyngtonu do 
nosi, że „wiadomość o chorobie 
Dullesa zaskoczyła wszystkich... 
Jego pobyt w szpitalu może skom 
plikować zachodnie plany w spra­
wie Berlina, a ostateczne skoor­
dynowanie pozycji Zachodu może 
potrwać dłużej niż oczekiwano”.

o

Sklepy w Szanghaju przygotowały w związku z festiwą 
lem szeroki asorty ment odzieży dla dzieci. FOT-CAF

w wieku od 18 
roczniki, które 
Łaby powołuje 
na ćwiczenia w

do 35 lat, a więc 
po tamtej stronie 
się do służby lub 
Bundeswehrze.

STRATY FRANCUSKIE 
W ALGIERII

Algierska armia narodowo-wy­
zwoleńcza ogłosiła komunikat, któ 
ry stwierdza, że w dniach od 31 
stycznia do 6 lutego br. zostało 
zabitych w Algierii 575 żołnierzy 
francuskich, a 275 odniosło rany. 
Powstańcy wysadzili w powietrze 
43 pociągi oraz zniszczyli 8 sa­
molotów. W tym czasie zginęło 78 
powstańców algierskich, a 94 zo­
stało rannych. Poza tym zginęło 
158 osób cywilnych.

PROF. ROCCHI — 
lekarzem papieskim 

Rzecznik prasowy Watykanu o-
świadczył w poniedziałek, że pa­
pież Jan XXIII mianował swym 
osobistym lekarzem prof. Filippo 
Rocchi. Prof. Rocchi należy od 
1925 roku do watykańskiego kor­
pusu lekarskiego. Do pacjentów 
prof. Rocchi należał m. in. pa­
pież Pius XI.
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TRZY NOWE MIASTA 
WYBUDOWANE ZOSTANĄ 

W IZRAELU
W tym roku Izrael wybuduje 
nowe miasta dla 150 tys. imigran

tów, którzy przyjadą do tego kra­
ju. Dwa nowe miasta powstaną na 
pustyni Negew, trzecie zaś w Ga­
lilei.

Tornado
nad Si. Louis

NOWY JORK (PAP)
Mieszkańcy St. Louis, naj­

większego miasta w stanie Mi­
ssouri we wtorek nad ranem 
wyrwani zostali ze snu przez 
szalejące tornado. Wichura spu 
stószyła centrum miasta nisz­
cząc wszystko co znalazło się 
na jej drodze. O sile wiatru 
świadczy fakt, iż wyrywał on 
drzewa z korzeniami, a słupy 
telegraficzne łamał jak zapał­
ki. Wichura złamała na dwoje 
olbrzymi stalowy maszt tele­
wizyjny.

Jak wynika z doniesień agen 
cyjnych, w trzy godziny po 
przejściu tornado doliczono się 
7 zabitych i 300 rannych. Li­
sta ofiar z pewnością się po­
większy.

Sejmowa debata budżetowa
(Dokończenie ze str. 1) 

stępne wygłosił pos. WŁADYSŁAW 
JAGUSZTYN (ZSL). Tempo rozwo­
ju gospodarczego nakreślone przez 
plan uznać należy za słuszne i moż 
liwe do osiągnięcia. Zadania sto­
jące przed rolnictwem obejmują 
wzrost globalnej produkcji rolni­
czej o 4,3 proc. Są to zadania trud­
niejsze niż w latach ubiegłych zwła 
szcza w dziedzinie hodowli. Jeśli 
jednak uwzględnić ostatnie uchwa 
ły rządu mające na celu podniesie­
nie opłacalności hodowli oraz re­
gulujące zaopatrzenie w paszę moż 
na oczekiwać pełnego wykonania 
zadań i w tym zakresie. Nakłady

Po przerwie obiadowej piet- 
wszym mówcą w dyskusji był 
pos. Konstanty Morawski (bez­
partyjny) zajął się on proble­
mem zdrowotności zwierząt 
oraz zdrowotności produktów
pochodzenia 
przytoczonych

zwierzęcego. Z 
przez mówcę

ze środków budżetowych na roz-
wój rolnictwa sięgające 5,3 mld. zł 
przeznaczone są głównie na melio­
rację i elektryfikację wsi. Szacuje 
się, że środki własne wsi oraz kre­
dyty bankowe na nakłady inwe-
stycyjne wyniosą roku bież.
około 8,5 mld. zł, co oznacza wzrost 
o 7,5 proc, w stosunku do roku 
ubiegłego.

Także przemówienie pos. PAWŁA 
WRÓBLA (bezp.) poświęcone było 
sprawom wsi. Jego zdaniem rol­
nictwo nasze jest w stanie na tyle 
podnieść swą produkcję, by nie- 
tylko poważnie ograniczyć import 
zbóż, ale i znacznie rozszerzyć eks­
port produktów rolnych. Warun­
kiem tego — musi być poważniej­
szy jeszcze niż dotąd wzrost inwe­
stycji w rolnictwie.

Mówca poddał krytyce dotych­
czasowy system prowadzenia ośwta 
ty rolniczej, uznając go za niedo­
stateczny. Podał on przykład, że 
tylko ’h młodzieży wiejskiej objęta 
jest przysposobieniem rolniczym, 
natomiast starych rolników w ogó 
le się nie doszkala. ■

Przemówienie pos. Edmunda 
Pszczółkowskiego (PZPR) było 
rozwinięciem problematyki roi 
nej poruszanej w wystąpie-

cyfr wynika, że przeszło 10 
proc, przypadków gruźlicy u 
ludzi pochodzi od chorych zwie 
rząt, zachorowalność na gruźli 
cę u dzieci z tego samego powo 
du jest czterokrotnie wyższa.

Pos. KAZIMIERZ NOWICKI 
(PZPR) poświęcił swoje przemó­
wienie szczegółowej analizie sy­
tuacji w państwowych gospodar­
stwach rolnych.

Podkreślając coraz lepsze efekty 
gospodarcze osiągane w ostatnim 
okresie przez PGR, mówca stwier. 
dził, że w ich pracy jest wiele je­
szcze do poprawienia. W gospodar 
ce PGR tkwią nadal nie wykorzy­
stane poważne rezerwy. Tak np. w 
ciągu ostatnich 2 lat wydajność 
pracy wzrosła tam o 35 proc, przy 
równoczesnym poważnym zmniej­
szeniu liczby zatrudnionych pra­
cowników. Ten wzrost osiągnięto 
dzięki lenszej organizacji pracy, 
podczas gdy na polu mechanizacji 
robót niewiele jeszcze dokonano.

Opracowanie programu komple­
ksowej mechanizacji pracy, polep­
szenie jakości maszyn rolniczych, 
rozszerzenie rodzajów produkcji 
sprzętu i narzędzi rolniczych — to

L droga do dalszej poprawy 
> ków pracy.
’ Następnie w dyskusji 

rai i głos pos. pos. Jan
, dziński (PZPR), Antoni

niach poprzednich mówców. 
Zanalizował on zadania gospo­
darcze rolnictwa w br. z punktu 
widzenia wysiłków jakich bę­
dzie wymagać ich realizacja. 
Tak ze strony państwa jak i 
wsi.

Omawiając sytuację naszego 
rolnictwa pos. Pszczółkowski 
przypomniał o dokonanych o- 
statnio przez rząd posunięciach 
zapewniających właściwy jego 
rozwój, jak również zapoznał 
Izbę z aktualnie opracowanymi 
przedsięwzięciami zmierzający 
mi do stworzenia warunków 
dla realizacji tegorocznych za­
dań.

Głosy rozsądku nad Tamizą

wyni-

zabie- 
Jago- 
Czech

(PZPR), Jan Izydorczyk 
(PZPR) Aleksander Wyrobek 
(SD) Czesław Hudowicz (ZSL), 
Michał Szulc (PZPR) oraz Mi­
chał Woźniak (PZPR).

Na zapisanych do dyskusji 
ponad 100 mówców — w ge­
neralnej debacie budżetowej 
dotychczas zabierało głos 53 
posłów.

Wczoraj Sejm wznowił o- 
brady.

NOWY JORK (PAP)
Minister informacji w rządzie 

„Wolnej Algierii” — Mohammed 
Yazid, oświadczył w Nowym Jor­
ku, jż premier Francji (.zniweczył 
wszystko to, co można było uznać 
za interesujące lub pozytywne” w 
propozycjach prezydenta de Gaul- 
le’a.

Oświadczenie premiera Debrć po­
twierdziło, że nie ma nadziel na 
pokój w / Algierii. „Szaleństwem 
jest %ówić o „suwerenności fran­
cuskiej” w Algierii w roku 1959. 
Inaczej nie można tego określić.”

*
Polskie przyrządy miernicze 
na wystawie w Moskwie

W Moskwie otwarta została nie­
dawno międzynarodowa wystawa 
przyrządów mierniczych, stosowa­
nych w badaniach naukowych w 
dziedzinie rolnictwa, Bierze w 
niej udział pięć państw: Czecho­
słowacja, NRD. Polska, Węgry 1 
Związek Radziecki.

o

o o

Nie przebrzmiały jeszcze w prasie za- 
chodnioniemieckiej głosy rozdrażnienia 

czy wręcz wściekłości, wywołane zdecydowa­
nym w tonie artykułem „The Times”. Po­
wściągliwy i ostrożny zazwyczaj dziennik lon­
dyński stwierdzał stanowczo, że proces wra­
stania przesiedleńców niemieckich w społe­
czeństwo Niemiec Zachodnich uznać należy 
za zakończony i tym samym agitację za „pra­
wem do stron rodzinnych” za bezprzedmioto­
wą; przywódców zaś organizacji przesiedleń­
czych i rewizjonistycznych określił jako nie­
bezpiecznych demagogów i siewców niena­
wiści.

Tymczasem mamy już do odnotowania nowy 
poważny brytyjski głos, świadczący o tym, że 
sprawa ta zaczyna nurtować opinię publiczną 
w Anglii.

Gdy w ostatnich dniach polski publicysta 
emigracyjny, Aleksander Bregman, przesłał do 
redakcji dziennika „Daily Telegraph” list do­
magający się ostatecznego uznania granicy na 
Odrze i Nysie, odpowiedział mu zrazu jakiś 
Mr. H. T. Mills, który zarzucał Bregmanowi 
„polski punkt widzenia”, po czym plótł o 
„zdradzie podstawowych zasad Karty Atlan­
tyckiej” i o „odwiecznej spuściżnie” niemiec­
kiej za Odrą i Nysą, z której Niemcy zostali 
jakoby „wygnani przez Rosian”. (Jak wiadomo,
jeden z tych „Rosjan” nazywał
Trurnan, drugi — Clement Attloę;

się Harry 
a pierw-

szym projektodawcom przesiedlenia Niemców 
z oddanych Polsce ziem był polityk o dziwnie 
nierosyjskim nazwisku — Churchill).

Sam 
dobrze 
nistów 
czerpał

dobór argumentów, znanych aż nadto 
z ciągłego powtarzania przez rewizjo- 
niemieckich, wskazywał, skąd Mr. Mills 
natchnienie.

Odpowiedział mu natychmiast prawdziwy 
głos brytyjski: redakcja „Daily Telegraph” za­
mieściła list lorda St. Oswalda, który o od­
daniu Polsce Ziem Zachodnich pisał m. in.:

„W 1945 r. ta rekompensata zdawała się być 
dla większości Brytyjczyków najlepszym z 
możliwych rozwiązań, stanowiącym pewnego 
rodzaju zadośćuczynienie dla ciężko dotkniętych 
przez wojnę Polaków. Niewątpliwie nie uważa­
no tego za nieusprawiedliwioną sankcję wobec 
Niemców, którzy rozpoczęli wojnę atakując Pol 
skę i których barbarzyńskie zachowanie się było 
żywe w pamięci wszystkich. Nie można też było 
tego uważać za zbyt hojną „nagrodę” dla Pola­
ków, których lojalność, bohaterstwo i cierpie­
nia były dla nas wszystkich równie oczywiste.”

W dalszym ciągu lord Oswald rozprawia się z 
fałszywym twierdzeniem o rzekomym narusze­
niu Karty Atlantyckiej i stwierdza:

„Podtrzymywanie roszczćń niemieckich jest 
równoznaczne z podtrzymywaniem dawnych po­
dejrzeń i nienawiści, jakie wobec Niemiec przez 
długi czas żywili ich śąsiedzi. Uznanie tego, co 
stanowi obecnie wyraźnie ustanowioną granicę, 
nie może obrażać nikogo (rozsądnego.”

To powołanie się brytyjskiego lorda na zdrowy 
rozsądek jest dla nas celniejsze, niż jego wstęp­
na uwaga, iż uważa oą „stawanie po stronie 
przyjaciół” — za których w tym wypadku uważa 
Polaków — za zaletę brytyjską.’ Z tą przyjaźnią 
brytyjską dla Polski różnie bowiem bywało i 
niczego nie wypominając — nie jesteśmy wcale 
skłonni wierzyć, aby jakiekolwiek sentymenty 
wpływać miały na politykę rządu Jej Królew­
skiej Mości. Natomiast radzi jesteśmy} iż coraz 
więcej poważnych ludzi dostrzega w Wielkiej 
Brytanii, gdzie jest rzeczywisty, rozsądny, inte­
res ich ojczyzny. Z pewnością bowiem nie leży 
w tym interesie popieranie i zbrojenie zachod- 
nioniemieckich odwetowców, którzy sami nie­
dwuznacznie przyznają, iż pragną wciągnąć 
swoich sojuszników z NATO, a w ich liczbie i 
Wielką Brytanię, w rozgrywkę o odzyskanie 
dawnych podbojów na Wschodzie.

Oby więcej złota nić brytyjskiego rozsądku 
snuła się dalej — i sięgała coraz wyżej.

Michał JAWOR

o

Badania pokrywy lodowej 
mórz arktycznych

MOSKWA (PAP)
Grupa pracowników nauko­

wych Arktycznego i Antarkty 
cznego Instytutu Naukowo- 
Badawczego odleciała we wto 
rek do Arktyki. Samolotem 
kieruje znany pilot radziecki 
Siergiej Pietrow.

Grupa ta, na czele której 
stoi geograf Anatolij Sokoiow, 
zajmie się badaniem pokrywy
lodowej mórz Arktyki, Człon* 
kowie ekspedycji mają przeie 
ciec w ciągu trzech tygodni 
przeszło 30 tys. km. w cięż­
kich warunkach meteorologia

o nych.

o

o

Dane o stanie lodów
wykorzystywane w celu usta­
lenia prognoz lodowych pod­
czas zbliżającej się nawigaci1 
na północnej drodze mor­
skiej.

Newy kanał żeglugowy 
przetnie Jezioro Gorzkie

KAIR (PAP)
Na wielkim Jeziorze Gorz­

kim, przez które biegnie KarW* 
Sueski, rozpoczęto prace Pr^ 
budowie nowego kanału żeglu 
gowego. Kanał ten, który 
dzie biegł równolegle do ist' 
niejącej drogi wodnej, pozw° 
przeprowadzać przez Jezior 
Gorzkie równocześnie d# 
konwoje statków. kanaWSzerokość nowego - 
wyniesie 160 metrów, a głSb0' 
kość — 13 metrów- Będą 
gły przepływać przezeń statK 
o pojemności do 60 tysięcy

Na wielkim Jeziorze Gorz* 
kim trwają obecnie prace 
pogłębianiu dna. Kopanie M 
nału rozpocznie się za Paf’ 
dni.



BĘDĄ PEŁNIĆ SŁUŻBĘ WOJSKOWĄ NA MORZU15 lat 
ORM^-wskiej 
służby

23 lutego 1946 roku powstała 
Ochotnicza Rezerwa Milicji O- 
bywatelskiej. W pierwszej fa­
zie swej działalności, organi­
zacja ta położyła duże zasługi, 
przede wszystkim w zwalcza­
niu band.

W późniejszych latach 
ORMO-wcy systematycznie po- 
magal>’ Milicji strzec ładu i po 
rządku publicznego oraz ochra 
niać: życie, zdrowie i mienie 
obywateli.

Obecnie w ORMO dokonują 
się poważne przemiany, które 
powodują dalszą konsolidację 
jej szeregów i wzrost opera­
tywności. Jedna z innowacji 
jest formowanie bojowych 
grup ORMO-wskich. Oddziały 
te, po specjalnym przeszkole­
niu (m. in.: strzeleckim i w 
walce dżudo), będą stanowiły 
pełnowartościowe zabezpiecze­
nie w wypadkach zagrożenia 
porządku publicznego przez 
elementy chuligańskie.

Dużo uwagi poświęcono wal­
ce o właściwe morale członka 
ORMO. W tym celu przepro­
wadzono weryfikację, stosując 
surowe kryteria oceny.

Warto wspomnieć, że obec­
nie powstają komitety pomocy 
ORMO. Działalność tego rodza­
ju komitetów zacieśni jeszcze 
bardziej kontakt społeczeństwa 
z oRMO-wcami.

A oto kilka liczb, obrazują­
cych pracę wielkopolskich 
członków ORMO w 1958 roku: 
wspólnie z MO zorganizowano 
ok. 20 tys. patroli (153.121 go­
dzin służby). Samodzielnych pa 
troll ORMO-wcy wystawili po­
nad 25 tys. Szkolenie zajęło po

(ak)nad 9,5 tys. godzin.

MAŁA
MECHANIZACJA PGR

W Państwowym Gospodar­
stwie Rolnym Sokołowo (pow. 
Września) przeprowadzona zo­
stanie w r. b. całkowita me­
chanizacja tak prac palowych 
jak i innych czynności gospo­
darskich (tzw. mała mechani­
zacja).

Na zdjęciu: Mechaniczny u- 
dój. Wacława Pajczyk doi przy 
pomocy elektrycznej dojarki 22 
krowy w ciągu 50 minut.

> CAF — fot. Jędraszczak

Szczecin miastem uniwersyteckim?
,C°raz wyraźniej zarysowuje 

si? plan, powołania do życia
Szczecinie wyższej uczelni 

lypu humanistycznego, o któ- 
rą czynią starania tamtejsze 

naukowe i literackie. Nad 
^cją objął niejako patronat 
Uniwersytet im. A. Mickiewi- 
cza w Poznaniu, który stop- 
niowo uruchamia punkty kon 
stacyjne w Szczecinie dla po 
szczególnych dyscyplin nauko 
^ych.

Utworzenie wyższej uczelni 
humanistycznej w mieście, któ 

uniwersytetu nigdy nie po- 
Siadało — jest rzeczą trudną 
' skomplikowaną. Aby uczel- 
h;a taka mogła znaleźć się na 
współczesnym poziomie nau-

K- Dunikowski profesorem 
wrocławskiej WSSP

G£°no profesorskie Wyższej Szko 

Wiu we Wrocła-
a Powiększy się w związku z u- 

dzirzeniern nowej katedry. Bę- 
e to katedra rzeźby (głównie 

ładnienia kompozycji rzeźby), 
obejmuje Xawery Duni- 

j_^ski Znakomity artysta z wiel- 
JL ra<lości3 przyjął propozycję 

Ora Dawskiego i po kilkulet- 
d . Przerwie powrócił do pracy 
^aktyc^nej. Ministerstwo Kultu 

1 Sztuki wyraziło już swoja 
drv $ na utwt>rzenie nowej kste 
ty e_?a WSSP we Wrocławiu I pc- 

rzenie jej x. Dunikowskiemu
(ZAP)

Jutro Ziem Zachodnich
Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu“

J
esteśmy w trakcie nowej 
ofensywy. Na zachód. 
Nie towarzyszą jej jed­
nak ani armaty, ani ka­

rabiny. Rubieże tej ofensywy 
sięgają tylko brzegów Odry i 
Nysy, a jej wyniki mierzyć bę­
dziemy w tonach węgla i mie­
dzi, w metrach jedwabnych 
tkanin, w cetnarach pszenicy i 
żyta, w jednostkach energe­
tycznych, w złotówkach do­
chodu narodowego.

Już obecnie cztery kluczowe 
działy: górnictwo i energety­
ka, przemysł ciężki i przemysł 
chemiczny na Ziemiach Za­
chodnich dają blisko 23 proc, 
ogólnokrajowej produkcji. Pod 
koniec bieżącego roku udział 
ten będzie jeszcze większy — 
jednocześnie zaś służba inwe­
stycyjna przygotowuje tu i 
prowadzi budowę i rozbudowę 
szeregu obiektów produkcyj­
nych, dzięki którym udział 
tych ziem w gospodarce na­
szego kraju stanie się na 
wielu odcinkach decydujący.

W którymkolwiek miejscu 
wjechaliśmy w granice Pomo­
rza Zachodniego, Ziemi Lu­
buskiej, Opolszczyzny, Górne­
go, czy Dolnego Śląska, War­
mii i Mazur — wszędzie znaj- 
dziemy jedynie ciąg dalszy są­
siednich ziem: Kaszub i Wielko 
polski, okręgu katowickiego i 
Zachodnich Beskidów, czy le­
sistej Suwalszczyzny.

A jednak radością i nadzie­
ją napawa fakt, że ten na oko 
niczym nie wyróżniający się
,-ciąg dalszy” posiada na 

dwieswoim terenie prawie
trzecie wszystkich elektrowni 
w Polsce, że w niektórych 
dziedzinach wytwórczość przo­
duje innym terenom, dając np. 
56 proc, krajowej produkcji 
nawozów azotowych. 53 proc, 
produkcji fenolu, 67 proc, 
kwasu siarkowego, a jeśli cho­
dzi o takie artykuły, jak ste 
elon. celuloza, garbniki syn­
tetyczne, benzol motorowy, pra 

kowym potrzebne są po temu 
nie tylko liczne budynki, lecz 
również dobre kadry naukowe, 
których nie mamy zbyt dużo. 
Poznań był, jak wiadomo, pier 
wszym ^miastem które skiero­
wało do Szczecina, po wyzwo­
leniu, naukowców; dali oni po 
czątek powstaniu wyższych u- 
czelni w tym mieście. (fh)Pracownicy nauki 
— plastykami

Niecodzienna w>Tstawa obrazów 

znalazła gościnę w klubie pracow­
ników naukowych UAM w Colle­
gium Minus. Trzej naukowcy na­
szego Uniwersytetu: prof. dr An­
drzej Aleksiewicz, prorektor do 
spraw nauki, doc. dr Wiktor Jaś­

kiewicz 1 doc. dr Zbigniew Jano- 
wicz pokazali 18 swych prac pla­
stycznych, które wzbudziły żywe 
zainteresowanie środowiska.

Nie jest to malarstwo abstrak­
cyjne, lecz studia z natury, two­
rzone w chwilach wypoczynku od 
prac naukowych. Prof. Jaśkiewicz 
dał interesujące studia z Polani­
cy. z ChobienW nad Wartą: dr 
Janowicz — studia z Rogalina i Ko 
galinka; prof. Aleksiewicz — ma­
tematyk, rozmiłowany jest w pej- 
•nżu górskim.

Ilościowo wystawa nie Jest bo­
gata, ale pokazuje interesujące 
gwasze, pastele, tusze i akwarele.

sowrane wyroby węglowe — już zagospodarowanych, 
ich produkcja koncentruje się
prawie wyłącznie na Ziemiach 
Zachodnich.

W ubiegłym roku ruszyły w 
zachodnich województwach 
nowe elektrownie: Gorzów, 
Elbląg, Blachownia, Brzeg 
Dolny. W budowie lub dalszej 
rozbudowie są kopalnie węgla 
brunatnego w Turowie, wy­
mienione już zakłady energe­
tyczne: blachowieński, go­
rzowski i nowe elektrownie w 
Turowie i Pomorzanach. Na 
rok 1959 resort górnictwa i e- 
nergetyki 25 proc, swoich na­
kładów inwestycyjnych prze­
znacza na Ziemie Zachodnie.

W gospodarce martwi nas 
jeszcze niejedno. Chciałoby się 
na przykład, aby wszystkie fa­
bryki, zakłady usługowe, rol­
nictwo, czy transport — re­
jestrowały swój dorobek tylko 
w postaci krzywej wzrostu. 
Czasem jest jednak odwrotnie; 
w zakładach chemicznych „Ro­
kita” ubiegły rok zamknął się 
pewnym, nieznacznym zresztą, 
lecz odczuwalnym przez inne 
działy gospodarcze — niedo­
borem produkcji. „Rokita” le­
ży na Ziemiach Zachodnich. 
Pracuje jednak dla całego kra­
ju. Szereg fabryk czeka tylko 
i wyłącznie na wyroby „Ro­
kity” — skądinąd się ich nie 
dostanie. Dlatego tak ważne są 
krzywe wzrostu — zwłaszcza 

■tu na Ziemiach Zachodnich, na 
terenach o wielkim potencjale 
gospodarczym i skoncentrowa­
nej produkcji.

W roku bieżącym „Rokita” 
ulegnie dalszej rozbudowie. 
Ponadto w Kędzierzynie zbu­
dowane zostaną nowe oddziały 
produkcyjne syntezy organicz­
nej, mianowicie oddziały me­
tanolu, formaliny, kleju mocz­
nikowego, bezwodnika ftalo­
wego, wzrośnie też produkcja 
nawozów azotowych przy tych 
ostatnich, a zakłady kędzie- 
rzyńskie przejdą na masowe 
wykorzystanie nowego, bar­
dziej ekonomicznego surowca 
— gazu koksowniczego w 
miejsce dotychczas stosowane­
go koksu.

Wzrastające wciąż zapo­
trzebowanie kraju na przędzę

steelonową 
rozbudowę 
Lubuskiej; 
tywicznym

warunkuje dalszą 
Gorzowa na Ziemi 
w planie perspek- 
jest to właściwie 

budowa drugiego Gorzowa. 
Tegoroczne inwestycje w che­
mii obejmą również koksow­
nie w Blachowni oraz szcze­
cińskie Zakłady Włókien Sztu­
cznych.

Ogółem na rok 1959 resort 
przemysłu chemicznego kieru­
je 28 procent swoich nakła­
dów inwestycyjnych na Ziemie 
Zachodnie.

Załogi fabryk w wojewódz­
twach zachodnich będą musia 
ły w tym roku opanować se­
ryjną produkcję szeregu nie- 
wytwarzanych dotychczas 
kraju artykułów, zwłaszcza 
zakresie urządzeń, maszyn 
aparatów.

w 
w

Stocznie w Gdańsku i Szcze 
cinie rozpoczną budowę no­
wych typów statków (pisali­
śmy o tym w „Głosie" — 
przyp. red.). Fabryka w El­
blągu przystępuje do produk­
cji turbin o dużej mocy, a 

generatorów doWrocław
turbin o mocy 50 megawatów.

■ A oto niektóre tegoroczne o- 
biekty inwestycyjne przemy­
słu ciężkiego na ziemiach za­
chodnich: Legnickie Zakłady 
Metalurgiczne, kopalnie mie- 

.Lubichów'dzi „Konrad”
huta w Zawadzkiem, a także 
Lubiń i Głogów- — opracowy­
wanie założeń nowego zagłę­
bia miedziowego.

Resort przemysłu ciężkiego 
ponad 11 procent swoich na­
kładów inwestycyjnych prze­
znacza w roku 1959 na Ziemie 
Zachodnie.

Szerokim frontem ruszą do 
akcji także: ' przemysł lekki, 
spożywczy, mineralny — uru­
chamiając kilkadziesiąt no­
wych zakładów w nieczynnych 
dotychczas obiektach. W tym 
względzie jednak obserwuje 
się często objawy pewnej bier 
ności ze strony resortów go­
spodarczych, uważających za 
korzystniejszą lokatę środków 
inwestycyjnych w obiektach

Nie
tylko jednak to się opłaca, co 
daje szybki dochód — o tym 
warto pamiętać przy analizie 
kosztów i efektywności inwe­
stycji. Aktywizacja rejonów, 
czy miast, leżących nawet na 

wielkiej chemii, czyuboczu
ciężkiej metalurgii, pomoc pio
nierom 
Żuław

Gubina, Reszla, czy 
i kontynuatorom ich

inicjatywy gospodarczej, wię­
ksza uwaga zwrócona na go­
spodarcze „drobiazgi" w po­
staci rzemiosła i usług, pło­
dów leśnych, czy rybołóstwa,
obiektów 
stycznych 
opłaci.

Ziemie

wczasowych i tury- 
— oto co się także

Zachodnie mają w
tym względzie szerokie jesz­
cze możliwości.

Karol RZEMIENIECKI

Perspektywy Poznania

1,5 miHarda złotych
na inwestycje w przemyśle

Poznań liczy już przeszło 400 
tysięcy mieszkańców, jest więc 
pod względem liczby ludności 
piątym miastem w Polsce i 
skupia' w swym obrębie 1/6 o- 
gółu mieszkańców Wielkopol­
ski. Co ważniejsze, Poznań jest 
nie tylko siedzibą wojewódz­
twa, ale i ważnym ośrodkiem 
przemysłowym. Jak wynika 
bowiem z danych na koniec 
grudnia 1957 roku, na ogólną 
ilość około 180 tysięcy zatrud­
nionych prawie 79 tysięcy osób 
pracowało w przemyśle, prze­
szło 24 tys. w budownictwie, 
19 tys. przy obsłudze urządzeń 

kulturalnych,socjalnych
18 100 w transporcie i łączno­
ści oraz ponad 18 tys. w obro­
cie towarowym i żywieniu 
zbiorowym. Średnio więc przy­
padało w tym czasie na 1000 
mieszkańców 214 zatrudnio­
nych w przemyśle i rzemiośle. 
Gdy chodzi o wskaźnik uprze­
mysłowienia, miasto nasze wy­
przedzała w skali krajowej tyl 
ko Łódź (296) i Katowice (268). 
Znacznie niższe natomiast 
wskaźniki notowano w tym 
czasie w Krakowie (189 zatrud 
nionych w przemyśle i rze­
miośle na 1000 mieszkańców), 
Wrocławiu (168) i Warszawie 
(156).

Z końcem roku istniało w 
Poznaniu 4171 państwowych, 
spółdzielczych rzemieślni-
czych zakładów przemysło­
wych, jednakże dominującą 
rolę odgrywał wśród nich prze 
mysł kluczowy, zatrudniający 
około 60 tys. osób. Następ­
stwem tego jest fakt, źe Po­
znań odgrywa ważną rolę w 
zaopatrzeniu kraju w różne 
artykuły, zwłaszcza przemysłu 
kluczowego.

W 1965 roku Poznań będzie 
liczył prawdopodobnie ponadOtwarcie sarkofagu 
św. Wojciecha

Specjalna komisja, wyłonio 
na przez kapitułę gnieźnień­
ską, z polecenia kardynała ks. 
Wyszyńskiego i w jego obec­
ności, dokonała ostatnio zba­
dania stanu sarkofagu z tru­
mienką św. Wojciecha w Ka­
tedrze Gnieźnieńskiej. Podob­
nej czynności dokonano przed 
50 laty, o czym świadczył pro­
tokół znaleziony w sarkofagu, 
sporządzony przez arcybisku­
pa Stablewskiego i kapitułę 
gnieźnieńską. Choć sarkofag 
przechodził różne koleje w cza 
sie wojny pozostał on nie 
tknięty. (hb)

Na wczasy 
do leśniczówek

Trzeba przyklasmąć inicjatywie 
przewodniczącego Woj. Komisji 
Turystyki w Zielonej Górze — K. 
Mokrzyckiego i inż. Górki z Za­
rządu Okręgowego Lasów Państwo 
wych w Żarach, którzy podjęli 
myśl realnego wykorzystania pięk 
nych lasów lubuskich, jako tere­
nów wczasów indywidualnych. W 
tym celu sporządzony zostanie 
szczegółowy spis wszystkich leśni 
czówek, które w sezonie letnim 
mogłyby wynająć wolne pokoje 
amatorom takich wczasów. Cho­
dzi tu o leśniczówki, które znaj­
dują się w pięknych lasach i nad 
jeziorami. Spis rozpowszechniony 
zostanie w całym kraju. (ZAP)

430 tys. mieszkańców, w związ 
ku z czym aktualną stanie się 
sprawa zatrudnienia około 195 
tysięcy osób.

Wzrost zatrudnienia umożliwią 
między innymi inwestycje w prze 
myślę, na które wydatkuje się w 
okresie do 1985 roku około 1,5 mi­
liarda zł. Szczególnie w’ysokie na­
kłady inwestycyjne, bo w wyso­
kości 800 min. ad, przeznaczy się 
na rozbudowę przemysłu metalo­
wego i budowy maszyn. Wchodzą 
tu między innymi w grę takie za­
kłady, jak HCP, „Pomet”, Wielko­
polska Fabryka Urządzeń Mecha­
nicznych, Wytwórnia Sprzętu Me­
chanicznego, Poznańska Fabryka 
Maszyn i Urządzeń, Poznańskie Za 
kłady Metalowe i Emaliernia, Po­
znańskie Zakłady Wyrobów Meta­
lowych, Poznańskie Zakłady Sil­
ników Elektrycznych, ZNTK.

Poważne zadania stoją też 
przed przemysłem spożyw­
czym, którego produkcja w 
ostatnim roku przyszłej 5-latki 
ma być o 42 proc, większa niż 
w 1957 r. Na budowę i rozbu­
dowę tych zakładów wydatku 
je się około 220 min. zł, przy 
czym największe kwoty otrzy­
ma „Lechia“, Poznańskie Za­
kłady Środków Spożywczych, 
„Goplana” 1 Zakłady Mięsne.

Poważne szanse rozwoju za 
rysowują się też przed przemy 
słem chemicznym i farmaceu­
tycznym, które mogą korzystać 
z zasobów miejscowych surow 
ców i pomocy różnych ośrod­
ków naukowych. Przewiduje 
się, że po wydatkowaniu w 
przyszłej 5-latce na inwesty­
cje ok. 70 min. zł przemysł ten 
znacznie zwiększy i rozszerzy 
swą dotychczasową produkcję.

W spółdzielczości pracy naj­
większy wzrost produkcji wy­
stąpi w branży chemicznej i 
spożywczej. Nastawią się one 
w większym niż dotychczas 
stopniu na produkcję artyku­
łów chemicznych, drogistow- 
skich, przetworów warzyw­
nych, koncentratów, wszelkie 
go rodzaju galanterii z two­
rzyw sztucznych. Spółdzielnie 
branży odzieżowej stopniowo 
zaczną wycofywać się z produ 
kcji masowej, a nastawią się 
na produkowanie nowych mo­
deli w krótkich seriach.

Jeśli te projekty i zamierzę 
nia zostaną zrealizowane, prze 
mysł kluczowy zwiększy pod 
koniec przyszłej 5-latki dotych 
czasową produkcję o 93 proc, 
przy wzroście zatrudnienia o 5 
tys. osób. Tak znaczny wzrost 
produkcji, przy stosunkowo 
niewielkim przyroście zatrud 
nienia zapewni przede wszy­
stkim modernizacja urządzeń 
i procesów produkcyjnych o- 
raz wzrost wydajności pracy.

Ogółem — jak to wynika ze 
wstępnych projektów w 1965 
r. 86 tys. osób pracować bę­
dzie w Poznaniu w przemyśle, 
29 tys. w budownictwie, 20,5 
tys. w usługach socjalnych 
i kulturalnych, prawie 20 tys. 
w obrocie towarowym i 19 
tys. w łączności. W związku z 
tak znacznym wzrostem pro- 
dćfkcji odczuwać się będizie 
nawet niedobór pracowników, 
który uzupełnią dojeżdżający 
do pracy z pobliskich miejsco­
wości Poznania.

Tak zarysowuje się przy­
szłość Poznania. Najbliższe la­
ta przyniosą mu znaczny roz­
wój gospodarczy i zapewnią 
ważną rolę w Polsce.

Kilkudziesięciu młodych 
chłopców, po przeszkoleniu 
rekruckim przybyło ostatnio 
na okręt „Wicher” — w celu 
odbycia służby wojskowej. 
Wielu z nich posiada już spe­
cjalne przeszkolenie zdobyte 
na kursach LPŻ.

Na zdjęciu: Bosman mat M. 
Dobaczewski i młodzi maryna­
rze — podczas apelu mundu­
rowego.

CAF — fot. Uklejewskl

Poseł Jan Izydorczyk 
nalrybuiiie sejmowej

Zaopatrzenie rynku
wesprzeć
sprawną organizacją

Na wtorkowym posiedzeniu Sej­
mu — wśród 22 uczestników kolej­
nej dyskusji nad planem gospo­
darczym i budżetem państwa na 
1959 rok zabrał głos również re­
prezentant województwa poznań­
skiego, członek KC PZPR — poseł 
Jan Izydorczyk.

Swe półgodzinne przemówienie 
pos. Izydorczyk poświęcił sprawom 
handlu wewnętrznego i zaopatrze­
nia rynku, stwierdzając na wstę­
pie, że charakterystyczną cechą 
planu i budżetu na rok bieżący 
jest nie tylko wzrost inwestycji, 
ale również szybszy wzrost spoży­
cia indywidualnego w dochodzie 
narodowym.

Nie wszystkim jednak zadaniom, 
wynikającym z planowanego wzro 
stu spożycia organizacje handlowe 
będą mogły w pełni sprostać. W 
ostatnim okresie dokonały się w 
resorcie handlu poważne zmiany. 
Coraz śmielej wprowadzane są w 
życie nowe, sprawniejsze formy 
i metody pracy handlu uspołecz­
nionego. Nie wszędzie jednak o- 
siągnęliśmy zadowalające rezulta­
ty, nie wszystkie jeszcze sprawy 
związane z decentralizacją i usa­
modzielnianiem organizacji i pla­
cówek handlowych zostały po­
myślnie załatwione. Przykładem 
są na przykład braki i niedociąg­
nięcia w zakresie kontroli pracy 
handlu.

Pos. Izydorczyk wysunął w 
związku z tym projekt powołania 
wydziałów handlu w prezydiach 
wojewódzkich rad narodowych i 
rad w miastach wyłączonych z wo 
jewództw — jako organów ogólne­
go nadzoru i kontroli, zajmują­
cych się ponadto analizą rynku, 
regulacją dostaw między poszcze­
gólne organizacje handlowe, współ 
pracą z władzami architektoniczno- 
budowlanymi i planowaniem sieci 
handlowej.

Ogólny stan sieci handlu uspo­
łecznionego zarówno pod wzglę­
dem ilości powierzchni i wypo­
sażenia należy, zdaniem pos. Izy- 
dorczyka uznać za niezadowala­
jący, zwłaszcza na terenie wsi i 
małych miasteczek, jak również 
w pozaśródmiejskich dzielnicach 
wielkich miast. Dlatego też, wo­
bec stałego wzrostu spożycia lud­
ności, Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego powinno poddać wnik­
liwej analizie aktualne plany roz­
woju sieci sklepów i placówek 
usługowych.

Specjalną uwagę poświęcił pos. 
Izydorczyk zaopatrzeniu wsi w ar­
tykuły przemysłowi, wskazując 
na niedostateczne dostawy między 
innymi wyrobów żelaznych, arty­
kułów gospodarstwa 
narzędzi rolniczych, 
problemem jest także 
łu dla wsi i małych 
które nie otrzymują 

domowego i 
Nabolałym 

sprawa opa- 
mias teczek, 
przydziałów

węgla na zasadach stosowanych w 
tak zwanej strefie miejskiej; pod 
tym względem zaliczone zostały 
bowiem do wsi.

Wśród Innych dezyderatów, pos. 
Izydorczyk wysunął sprawę nad­
miernych remanentów w handln.

K. RZEM.



następna z tysiąca

Ilu~e brauia dla wroc- 
ławskiej palestry! Oto 

adwokaci nadodrzańskie- 
go grodu postanowili zbu­
dować własnym sumptem 
szkołę — którąś już tam z 
kolei z owego „Tysiąca szkół 
na Tysiąclecie”. Poznań też 
krząta się wokół tego wiel­
ce pożytecznego dzieła. A 
propos. Jest u nas Poznań­
ski Zarząd Budownictwa. 
Skupia on w swoim ręku 
chyba 9 poważnych przed­
siębiorstw budowlanych, z 
których 7 ma swe siedziby 
w samym Poznaniu.

Gdyby tak wszystkie te 
przedsiębiorstwa poczyniły 
pewne kroki dobrej woli i 
zawarły pod egidą PZB coś 
na kształt „porozumienia”, 
którego treścią byłoby ta­
kie postanowienie: nasze 
przedsiębiorstwa budowla­
ne wspólnymi siłami wznio 
są w Poznaniu nową szko­
łę. Z wk'adami jakoś by 
tam było. Najlepiej spre­
cyzują je same przedsię­
biorstwa. Realizację tego 
zaszczytnego dzieła umożli­
wiłby fakt, że wśród po­
znańskich przedsiębiorstw 
budowlanych jest cała ga­
ma specjalności budowla­
nych. Konkretnie: jedno 
przedsiębiorstwo dokona 
swymi maszynami wykopu 
pod fundamenty, drugie — 
dostarczy środków trans­
portowych, trzecie — zao­
patrzy budowę w sprzęt 
budowlany, jeszcze inne — 
postara się o instalacje itd. 
Wszystkie zaś oddadzą na 
przykład zaoszczędzone ilo­
ści materiałów budowla­
nych, odstąpią po trochu 
wyposażenie techniczne i 
podzielą się ciężarem ko­
sztów robocizny. A doku­
mentacja techniczna? Tu z 
pomocą pospieszą zapewne 
pracownicy Biur Projek­
tów, o których dobrych 
chęciach w tym kierunku 
mieliśmy już okazję czytać. 
I tak powstałaby piękna 
szkoła. ,

STEL 
(nazwisko i adres znane 

redakcji)
Myśl jest dobra i warta roz­

patrzenia. Naszemu miastu po­
trzeba sporo nowych budyn­
ków szkolnych. O ile przecię­
tnie w kraju w ubiegłym roku 
szkolnym przypadało na jedną 
izbę 54,1 uczniów, o tyle w Po­
znaniu — 72 uczniów. Poznań 
ma też najwyższą przeciętną 
oddziałów na jedną izbę szkol­

ną. Wynosi ona 1,91.
Inicjatywa społeczna w dzie­

le budownictwa szkół jest 
więc nie tylko potrzebna, ale 
nawet konieczna, zarówno u 
nas, jak i w całym kraju. W 
latach 1959—65 trzeba w Polsce 
wybudować 44 tysiące izb szkol 
nych. Z tego: 17 tysięcy na wy 
mianę izb starych, zdewastowa 
nych, a 27 tysięcy’ dla przewi­
dywanego przyrostu liczby ucz 
niów w szkołach podstawo­
wych. Polska ma bowiem (po­
cząwszy od roku 1946) najwyż­
szy wzrost urodzeń w Euro- 
pde. Czterdzieści cztery tysią­
ce izb, to 21 miliardów zł. 14 
miliardów na ten cel pójdzie 
z nakładów państwowych. Re­
szta, to właśnie owe 1-000 
szkół, które zobowiązało się 
wybudować społeczeństwo.

SZTAFETA NARCIARSKA 
SUWAŁKI — ZAKOPANE

NA 50-LECIE ŚMIERCI 
MIECZYSŁAWA 
KARŁOWICZA

Na zdjęciu: Sztafeta i uczest­
nicy uroczystości przy schro­
nisku na Hali Gąsienicowej w 
Zakopanem.

CAF — fot. — Olszewski
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Przydrożne zguby Młodzi prawnicy w PWRN

Przed pracą - praktyka
lUiedawno redakcja „Głosu” 

i NOT rzuciły wezwanie:
„Szukamy zaginionej huty”. 
Jak aktualne i realne jest to 
hasło, mogłem przekonać się 
w kilku dyskusyjnych artyku­
łach „Głosu”. Wydaje mi się, 
że redakcja wspólnie z orga­
nizacją Kółek Rolniczych win­
na wystąpić z inicjatywą szu­
kania w Wielkopolsce „zagi­
nionych hektarów”. Wystarczy 
mieć otwarte oczy na istnieją­
cą rzeczywistość na wsi, aby 
się przekonać, że hasło: „Szu­
kamy zaginionych hektarów”, 
to nie żaden paradoks.

Podaję przykłady. Sprawa 
obsadzenia drzewami dróg 
wiejskich. Fakt, że niektóre 
nasze drogi wiejskie świecą 
pustkami lub obsadzone są 
gdzieniegdzie spróchniałymi 
wierzbami, pamiętającymi je-

Ś-adrm naszych 

arhkidów

Jeszcze o lodówkach
W miesiąc po ukazaniu się ar­

tykułu pt. „Kup sobie lodówkę, 
zarobisz na pralkę” (19. 12. 1958 r.) 
nasz stały czytelnik i jednocześ­
nie specjalista od chłodnictwa — 
inż. Alfred Pawlak nadesłał nam 
obszerny 7-stronicowy elaborat o 
chłodnictwie w ogóle, a o historii 
powstania pierwszej polskiej lo­
dówki w szczególności. Ponieważ 
wydrukowanie tego elaboratu 
nie leży w naszych możliwościach 
(nadaje się on raczej do pisma spe 
cjalistycznego), ograniczymy się 
przeto do podania tylko uwag, do­
tyczących treści naszego artykułu.

Napisaliśmy w nim, na podsta­
wie informacji uzyskanych w „Po- 
metalu”, że pierwsza polska lo­
dówka narodziła się tam bodajże 
w roku 1953, że nie była to kon­
strukcja bardzo udana, bo często- 
gęsto zamiast chłodzić — grzała, 
toteż po wypuszczeniu 10 tysięcy 
sztuk z tej serii w roku 1956, pro­
dukcji zaniechano. Dalej, informo­
waliśmy o 20 lodówkach nowej, 
próbnej serii lepszych lodówek, 
które wkrótce wejdą na rynek, 
przy konstruowaniu których po­
magał zakładowi zaproszony do 
współpracy znany specjalista od 
urządzeń chłodniczych, prof. Dzie­
wanowski z AGH w Krakowie.

Inż: Pawlak naświetla tę spra­
wę nieco inaczej. Domowe lodówki 
absorpcyjne produkuje się w „Po- 
metalu” od roku 1952, a ich złe 
funkcjonowanie nie jest winą kon 
strukcji a raczej wykonania i wy­
kończenia. Jeśli w takiej Szwecji 
na przykład, gdzie w ogóle „uro­
dziła się” pierwsza lodówka domo­
wa, przez okres blisko 6 lat, 30 spe 
cjalistów pracowało nad tymi za­
gadnieniami w laboratoriach „po 
zęby” wyposażonych, to nasze po­
tknięcia należy zapisać na konto 
strat tylko finansowych, lecz nig­
dy techniczno - doświadczalnych. 
Tym bardziej, że „męczyliśmy” się 
sami, bez żadnych obcych licencji 
oraz braku odpowiedniego zrozu­
mienia i finansowania ze strony 
czynników nadrzędnych.

Również wstrzymanie w T. 1956 
dalszej produkcji lodówek „War­
ta”, spowodowane było, zdaniem 
inż. Pawlaka, nie usterkami kon­
strukcyjnymi właściwego agrega­
tu chłodniczego, a zmienionej w 
1955 roku szafki. Później dopiero 
weszły do prób agregaty P—9 i 
P—11 konstrukcji prof. H. Dziewa­
nowskiego z Krakowa, którego nie 
zakłady laprosiły do współpracy, 
lecz taką współpracę zaoferował 
fabryce prof. Dziewanowski sam.

(p. eh.)

szcze pierwszą wojnę świato­
wą, z których de facto nie ma­
my żadnych korzyści, jest dla 
nas wielce żenujący. To nie­
korzystne dla nas zjawisko 
można by przy dobrej organi­
zacji szybko zlikwidować. Aby 
mieć sadzonki drzew nieko­
niecznie musimy czekać na do 
starczenie ich ze szkółek pań­
stwowych. Łatwiej jest posta­
rać się o nasiona, jak o drzew­
ka. A sprawą wyhodowania 
drzewek na potrzebę gromady 
może zająć się światlejszy rol­
nik lub dzieci szkolne pod 
wskazówkami nauczyciela. Ile 
z tego korzyści? Na obsadze­
nie 1 km drogi drzewami w 
8-metrowej odległości, potrze­
ba 250 drzew, co równa się jed 
nemu hektarowi użytków rol­
nych obsadzonych drzewami w 
kwadrat w 6-metrowej odleg­
łości. Jeśli będą to topole, to 
po 20 latach, licząc, że każde 
drzewo da średnio 0,250 m3 
przyrostu naturalnego, wzbo­
gacimy się o 62,5 m3 surowca 
drzewnego. Przyjmując z kolei, 
że zim3 surowca drzewnego 
możemy otrzymać tyle sztucz­
nego włókna co z V2 hektara 
bawełny, po 20 latach wzboga­
cimy się o ca: 31 hektarów 
ziemi. A przecież w każdej 
wiosce istnieją daleko większe 
możliwości, jak obsadzenie 
1 km drogi. Gdy zsumujemy 
możliwości wszystkich wio­
sek, otrzymamy ogromną 
ilość „zaginionych hektarów”. 
Jeśli to będą lipy, akacje, klo­
ny, to drzewa użytkowego bę­
dzie mniej, ale będzie to drew­
no wartościowe. Z tych drzew 
korzystać będą pszczoły, wzroś 
nie produkcja miodu i wosku.

Drugi przykład to sprawa 
sadownictwa. W tej dziedzinie 
produkcji rolnej potrzebna jest 
oświata. Nie ma postępu bez 
wiedzy. Ogrodnik - sadownik 
wykonujący swój zawód musi 
być świadomy pewnych pod­
staw teoretycznych oraz zasad 
nowoczesnego gospodarowa­
nia. Smutnym faktem jest, że 
większość ludzi, zwących się 
ogrodnikami, czy sadownikami 
nie ma żadnego fachowego w 
tym kierunku wyszkolenia. 
Znam „ogrodnika” posiadają­
cego kilkuhektarowy sad, któ­
ry nie potrafi określić inaczej 
odmian owoców jak przymiot­
nikami: żółte, czerwone, słod­
kie, kwaśne, a z wielkiego uro 
dzaju jabłek spreparował po­
kaźnych rozmiarów kompost. 
Czyżby rynek był tak nasyco­
ny owocami, że nie ma na 
jabłka zbytu? Nie, ale konsu­
menci orientują się w odmia­
nach owoców lepiej niż pseudo 
ogrodnicy. Konsumenci żądają 
od sadownika odmian doboro­
wych. W tej dziedzinie gospo­
darki rolnej nastąpił wielki 
postęp. Za postępem musi na­
dążyć ogrodnik-sadownik. Ina­
czej nie znajdzie nabywców 
na owoce, które się wyrodziły 
i nie przedstawiają wielkiej 
wartości odżywczej. Zachodzi 
potrzeba selekcji istniejących 
sadów. I ,tutaj przez podnie­
sienie oświaty, samokształce­

A N r O 'N 1‘ A R C 1 Y Ń S K I

Tymczasem stary Jonasz przymknął za sobą drzwi, 
rozejrzał się za swym pracodawcą, a nie widząc go 
już wśród obecnych, zwrócił się do jego małżonki.

— Czy, po tym co zaszło, ktoś przyjezdny może być 
przyjęty przez panią? — zapytał z udanym współ­
czuciem, spod którego wyzierała satysfakcja.

— Nie, nie! Czyż Jonasz nie widzi, że ja prawie 
umarłam?!

— Pozwól, kuzynko, — interweniowała rozsądnie 
Tallula, — może ten przejezdny interesant przypad­
kowo wie coś d twoim synku.

— Chyba nic nie wie — odparł drwiąco Jonasz, — 
bo co dopiero, jak powiada, przyleciał do Savannah 
z Kanady. Tym przybyszem jest kapitan Aubert 
Redan.

— Teraz to dopiero mówisz, czarny złośliwcze! — 
oburzyła się Patricja. — Czy nie wiesz, że Aub... że 
pan Redan jest moim... kuzynem i ma tu wstęp wolny 
zawsze?! Proś go natychmiast! Nie, nie natychmiast. 
Dopiero za minutkę, aż się przyczeszę.

Paplając tak, zerwała się z kanapy bez śladów do­
tychczasowego osłabienia i „prawie umierania”, co 
wywołało trochę szyderczych uśmieszków u świadków 
jej raptownego wyzdrowienia i podniecenia. Podbiegł- 
szy do najbliższego lustra, pospiesznie układała sobie 
płomienno rude włosy, nieco rozwiane po intensywnym 
wachlowaniu i „cuceniu” jej na kanapie.

— 28 —
Zresztą, nie tylko Patricja Curr upiększała się na 

gwałt przed wkroczeniem do salonu kanadyjskiego 
lotnika., inne kobiety tutaj robiły to samo.

— To chyba adonis na cały regulator, — mruknął 
Rafał z zawiścią wielbiciela kobiet, któremu los po­
skąpił „tylko” wzrostu, urody i pieniędzy.

Wbrew jego przypuszczeniom, kapitan Aubert Re­
dan nie był ani tak przystojny, jak Jakub Curr, ani 
tak wysoki jak Edward Byrnes, a jednak bardziej od 
nich i od muskularnego Dr. Drumana podobał się ko­
bietom, to Rafał zauważył, czy odgadł rychło. Czemu 
Kanadyjczyk to zawdzięczał? Czy tylko tej dostrzegal­
nej głównie przez młodzież i płeć piękną aureoli bo­
haterstwa, jaka wieńczy skronie wszystkich lotników, 
nawet tych od dawna nie latających i na stałe „uziem- 
nionych” w biurach, albo w warsztatach? Czy może 
raczej temu nieokreślonemu magnesowi, który do jego 
szczęśliwego posiadacza nieuchronnie przyciąga jed­
nostki płci przeciwnej, a który jest przez Anglosasów 
zwany po prostu „sex appeal”?,

Gdziekolwiek ukryte były te męskie magnesy 1 
czary ciemnowłosego przybysza z dalekiej północy, 
działały one jawnie także na południu, w Georgii. Za­
ledwie bowiem wylewnie uśmiechnięty Aubert Redan 
wkroczył do hąllu-salonu w pałacu Currów, wszystkie 
obecne kobiety, od dystyngowanie smukłej i bladej 
żony milionera do pulchnawej czarnej pokojówki 
włącznie, wpatrzyły się w niego „z cielęcym zachwytem. 
Wzrokiem pożarły go na surowo, po czym oddały mu 
się grzesznymi myślami”, zdefiniował to Rafał w my­
ślach, samczo zazdrosnych i zakasłał, aby skrócić tę 
niewieścią wzrokową adorację.

Jego zdaniem, każda z obecnych pań byłaby z 
miejsca ucałowała i uściskała przybyłego lotnika, 
gdyby purytański konwenans nie trzymał jej w ryzach.

(C. d. n)

nia i racjonalną nowoczesną 
gospodarkę znajdziemy „zagi­
nione hektary”. Przykłady te 
nie wyczerpują tematu. Poda­
jąc tych kilka uwag, chciał- 
bym, aby w tej sprawie wypo­
wiedzieli się również nasi nau­
kowcy.

Kazimierz STELMACH 
Robakowo, pow. Śrem

W muzykalnym Poznaniu

Więcej takich imprez
Koncert symfoniczny, pod batu­

tą Bohdana Wodiczki, przy­
ciągnął więcej publiczności niż za 
zwyczaj. Niezależnie od osoby zna 
komitego dyrygenta, magnesem 
był również program — bogaty, 
wszechstronny, ułożony ze zrozu­
mieniem psychologii słuchacza 
koncertowego. A więc na począt­
ku uwertura do opery „Ifigenia w 
Auiidzie” K. W. Glucka, wielce 
poważna i dramatyczna, odtworzę 
na z pieczołowitością przez zespół 
poznańskich filharmoników'.

Jako drugi punkt wieczoru: „Toc 

cata c-dur” Jana Sebastiana Ba­
cha. w Instrumentacji Weinera 
dzieło brzmi świetnie, niby dostoj 
ne, majestatyczne organy, o wiel­
kim bogactwie rejestrów. „Tocca­
ta C-dur” nie tylko zachwyca do­

skonałymi proporcjami formy, ale 
1 wzrusza swym wyrazem, głębo­
kim i niezmiernie szlachetnym. Pu 
bliczność poznańska, frenetyczny- 
mi oklaskami zmusza zespół do 
powtórzenia Adagia (rzadki wy­
padek, by orkiestra bisow'ala już 
w pierwszej części wieczoru).

Nieco słabszym punktem progra 
mu okazał się występ E. Statkie- 
wicza, który grał partię solową 
skrzypiec w romantycznej „Sym­
fonii hiszpańskiej” E. Lalo, Arty- 

j sta przedstawił się tym razem, ja- 
| ko muzyk technicznie bardzo po- 
I prawny, intonacyjnie pewny, ale 
| pod względem ekspresji zbyt mo- 
। notonny i suchy, bez większej 
wyobraźni odtwórczej. Program 
wieczoru zakończyła orkiestra — 
która znalazła szczególny popis 
w poemacie „La Valsc’’ Mauryce­
go Ravela. Kapryśna rytmika, 
luksusowa harmonia i frapująca 
kolorystyka instrumentacji, skła­
dają się tu na wyjątkowo uroczą 
całość muzyczną.

„Walc” w swych poszarpanych, 
niedopowiedzianych frazach (im­
presjonizm) brzmi wprost niereal­
nie, niby tańczona we śnie, baj­
kowo piękna reminiscencja melo­
dii Straussa — wspomnienie wie­
deńskiego karnawału. Na żądanie 
entuzjazmujących się słuchaczy — 
końcowy fragment ravetowsklego 
„Walca” znowu musiano powta­
rzać.

Gorąco oklaskiwaliśmy Bohdana 
Wodiczkę, który zdobył audyto­
rium brawurowością 1 wigorem 
swej batuty. -Artysta ten doskona­
le wyczuwa styl. W pierwszej czę 
ści, poświęconej klasykom, dyry­
gował z wzorowym umiarem i o- 
panowaną emocjonalnością (finał 
„Uwertury” Glucka miał cudow­
ny, „nieziemski” nastrój). Sumu­
jąc: więcej takich imprez, jak o- 
statnia, a nie będzie można ironi­
zować na temat Filharmonii, że

Od kilkunastu dni w Pre­
zydium WRN w Poznaniu od­
bywa praktykę 33 studentów 
IV roku Wydziału Prawa 
UAM, a poza tym dalszych 20 
praktykuje w prezydiach po­
wiatowych rad narodowych. 
Po raz pierwszy w Polsce po 
wojnie tak zorganizowano 
praktyki studentów-prawni- 
ków, że jednolicie w całym

zajmuje się akcją umuzykalniania 
w Auli UAM — pustych krzeseł...

Kazimierz NOWOWIEJSKI

Czy wiecie źe...
...w tej chwili Istnieje już na 

świecie 75 milionów aparatów 
telewizyjnych, w tym 50 min. 
w Stanach Zjednoczonych i 9 
min. w Anglii.

...w Zjednoczonej Republice 
Arabskiej ukazało się ostatnio 
zarządzenie,, zakazujące kawa­
lerom wykładania w zakładach 

( naukowych dla dziewcząt.

- ...znana artystka filmowa — 
I Sophia Loren, ubezpieczyła o- 
| statnio w jednym z włoskich 
| towarzystw swą twarz na 675 
; min. lirów.

...w zakładach „Forda” wy- 
; produkowano ostatnio nowy 
; typ samochodu, który w ogó- 
, le nie posiada kół, i, podczas 
। jazdy unosi się na wysokości | 
| kilkunastu cm nad ziemią. Te- 

|| go rodzaju jazdę zapewniają 
j dysze, przez które przepływa 

| pod wysokim ciśnieniem po- 
| wietrze. Amerykańscy specja- , 
j liści twierdzą, że nowy typ 

i auta umożliwi mniejsze zuży- | 
I cie paliwa i dowodzą, że za 50 

j lat wszystkie samochody na 
| świecie nie będą posiadały kół.

|j ...londyńska agencja Cooka j 
|| przyjmuje już zapisy do po- | 
j! dróży na Księżyc.

Plon sezonu polowań w lasach świętokrzyskich
W lasach świętokrzyskich u- 

cichły strzały i sygnały rogów 
myśliwskich. Okres polowań na 
dziki i sarny został 10 bm. zakoń­
czony. z pobieżnych obliczeń wy­
nika, że w sezonie 1958/59 ipadło 
od kul myśliwych około 500 szt. 
tej zwierzyny. Ponadto myśliwi 
zastrzelili: 26 tys. zajęcy i 25 tys. 
kuropatw oraz około 1.000 lisów i 
kun leśnych.

Polowania na dziki dostarczyły 
myśliwym wiele wrażeń i emocji. 
Np. jedna z grup myśliwych urzą­
dzała częste obławy na dużego o- 
dyńea o,., trzech nogach, który 
grasował w lasach daleszyckich. 
Dzikowi udawało się zawsze wy­
mknąć z zasadzki i schronić w 
niedostępnych moczarach leśnych.

) . (PAP) 

kraju luty jest miesiące^ 
praktyk.

Warto, dodać, że wspomnia­
ni studenci odbyli już w są. 
dzie praktyki z prawa karne- 
go, teraz zapoznają się z za­
stosowaniem prawa admini. 
stracyjnego, a czeka ich jeszcze 
praktyka z prawa cywilnego. 
Można się tylko cieszyć z tego 
przywrócenia instytucji prak- 
tyk prawniczych, zarzuconej 
w latach minionych.

Trzeba podkreślić dobrą or­
ganizację praktyk w Frezy- 
dium WRN, czym zajmuje się 
z-ca kierownika Wydziału Or­
ganizacyjno-Prawnego — Wła­
dysław Gawron przy współ- 
oracy mgr. Kazimierza Skoru­
py.

Studenci pracują w nastę­
pujących wydziałach: Organi­
zacyjno-Prawnym, Urzędzie 
Spraw Wewnętrznych, Rolnic, 
twa i Leśnictwa, Przemysłu, 
Architektury i Nadzoru Bu­
dowlanego, Gospodarki Wod­
nej, Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej oraz Finanso­
wym. W ten sposób poznają 
praktyczne zastosowanie wszy 
stkich dziedzin prawa admini­
stracyjnego. Studenci nie tylko 
obserwują pracę urzędu WRN, 
ale wykonują konkretne zada­
nia, opracowują dokumenty, 
wyjeżdżają na kontrole do gro 
mad, pomagają w przygotowa 
niu sesji miejskich rad naro­
dowych. i

Oddajmy głos im samym.
Mówi Emilia Gaertig: — 

Nasza znajomość pracy rad 
była dotąd znikoma. Nie prze­
rabialiśmy zresztą jeszcze 
szczegółowej części prawa ad­
ministracyjnego. Dobrze, że 
dostaliśmy się do Prezydium 
WRN, bo poznamy od razu 
wielki aparat. Można myśleć 
optymistycznie o pracy rad 
widząc, jak dobry jest to apa­
rat, jacy pracują tu fachowcy. 
Wbrew temu, co przedtem 
zdarzało się nam słyszeć, zau­
ważyliśmy wysoki poziom pra 
cy. Być może jednak właściw­
sze byłoby pozostawienie nas 
przez cały czas praktyki w 
jednym wydziale.

Zdajemy sobie sprawę, że 
wszyscy nie dostaniemy pracy 
w aparacie wymiaru spra­
wiedliwości. Widzimy jednak, 
że praca w radzie może być 
także ciekawa, szczególnie w 
Wydziale Organizacyjno-Praw 
nym lub Urzędzie Spraw We­
wnętrznych.

Mówi Andrzej Dłubakowsld, 
starosta IV roku prawa: — 
Jesteśmy wzruszeni opieką, 
jaką nas tu otoczono i to nie 
tylko ze strony kierowników 
wydziałów, ale w ogóle pra­
cowników, którzy bardzo 
przychylnie się do nas usto­
sunkowali i pomagają nam. 
Nie wykonujemy żadnych „au­
tomatycznych” prac; poznaje- 
my koncepcję pracy całego u- 
rzędu. Przeżyciem było dla nas 
wzięcie udziału w posiedze­
niu Prezydium WRN. Prze* 
bieg obrad wykazał doskonale 
przygotowanie wszystkich u- 
czestników do poruszanego te­
matu, stąd dyskusja miała na 
prawdę wysoce interesujący, 
przebieg. (ms) j



Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne proszone są o złożenie oferty na wyko­

nanie z materiału wykonawcy

1000 sztuk niecek 
do łożysk konusowych 

wyrób tłoczony z blachy ciągliwej 
o grubości 1,5 mm 0 niecki 80 mm 

rysunek techn. prześlemy na żądanie oferenta. 
Zastrzega się dowolny wybór oferty.

SKWIERZYNSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

W MURZYNOWIE, powiat Skwierzyna
K 37

Majstra robót budowlanych z praktyką i upraw­
nieniami mistrzowskimi przyjmiemy zaraz na 
budowę w okolicy Bydgoszczy. Zgłoszenia pro­
simy kierować pod adresem: Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa Lądowo i Wodno-In­
żynieryjnego, Poznań, Stary Rynek 77, pokój 201. 
Warunki do omówienia._________________K756
Zakłady Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego
Kotlin” w Kotlinie przyjmie do pracy praco­

wnika z wyższym wykształceniem technicznym, 
0 kierunku przetwórstwa, z 3-letnią praktyką, 
względnie średnim wykształceniem technicz­
nym w zakresie przetwórstwa i 5 lat praktyki 
na stanowisku kierownika produkcji Oferty 
prosimy składać pod adresem: Zakłady Prze­
twórstwa Owocowo - Warzywnego „Kotlin” w 
Kotlinie, pow. Jarocin. _________ K815
20 murarzy wysoko kwalifikowanych przyjmie 
natychmiast Społeczne Przedsiębiorstwo Budów 
lane, Kołobrzeg, Konopnickiej 3/4. Prace sztu- 
katorsko-elewacyjne. Hotel robotniczy. Stołówka 
na miejscu. Rozłąkowe zapewnione. Dla pracow­
ników pragnących osiedlić się w Kołobrzegu za­
pewniamy przydział mieszkania rodzinnego naj- 
cialej w III kwartale 1959 r. 3473p
Głównego księgowego oraz kierownika admini- 
siracyjnego sklepu wielobranżowego poszukuje 
Państwowe Przedsiębiorstwo Handlu Detalicz­
nego w Poznaniu. Oferty wraz z życiorysem oraz 
odpisami świadectw należy składać w Biurze 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 pod 7344g.
Rolników ze średnim lub wyższym wykształ­
ceniem i praktyką do pracy terenowej w pow. 
Września, Słupca, Jarocin, Śrem, Kościan po­
szukuje Stowarzyszenie Plantatorów Przetwór­
czych Roślin Okopowych, Poznan, ul. Fredry 12, 
tel 510-91. 7849g
Głównego księgowego przyjmiemy od 15 bm. 
wzgl od 1 marca 1959 r. warunki dobre, do­
godny dojazd do Poznania. Spółdzielnia Pracy 
Remontowo-Budowlana, Szamotuły, ul. Nowo­
wiejskiego nr 15. 7878g
Potrzebna zaraz sprzątaczka (sprzątanie pokoi 
biurowych) w wymiarze pracy 3,5—4 godzin 
dziennie. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7984g.
Repasarki kwalifikowane (do podnoszenia 
oczek) przyjmie zaraz Spółdzielnia Pracy Usłu­
gowej „ŚWIT”, Poznań, ul. 23 Lutego 42. K842 
Miejska Przychodnia Specjalistyczna, ul. Chu­
doby 9 zatrudni zaraz sprzątaczkę. Warunki 
pracy i płacy do omówienia na miejscu. K878 
Inżyniera mechanika na stanowisko technologa, 
technika mech, do zagadnień materiałowych, 
ślusarzy narzędziowych ze specjalizacją w za­
kresie tłocznictwa metali przyjmie: Wyrób Ga­
lanterii Metalowej, Poznań, ul. Ratajczaka 14.

K843
Dwóch oborowych, fornali oraz pracowników 
stałych po dwóch do pracy z każdej rodziny 
zatrudni zaraz Państwowe Gospodarstwo Rolne 
Bobolin, pow. Szczecin, poczta Dołuje. Majątek 
położony blisko Szczecina. Sklep i szkoła na 
miejscu. K844
holsztyńska Fabryka Mebli w Wolsztynie za­
trudni zaraz inżyniera, najchętniej inżyniera- 
mechanika na stanowisko inż. Bezpieczeństwa 
i Higieny Pracy. Wymagane 2 lata praktyki. 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego.
_____ ______ K845 
4 starszych księgowych do pracy w gospodar­
stwach zatrudni natychmiast Inspektorat Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych w Żarach. Wy­
nagrodzenie 1.850 zł, plus przysługujące premie. 
Wymagane średnie wykształcenie oraz znajo­
mość księgowości rolnej. Mieszkanie zapewnio­
ne. Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować: 
Inspektorat PGR Żary, ul. 1 Maja 4, woj. zielo­
nogórskie.____________________________ K848
Poszukujemy kilku rzeźników (w tym bryga- 
merów produkcji). Wymagane świadectwo cze- 
ladnicze wzgl. mistrzowskie. Wynagrodzenie 
akordowe według umowy zbiorowej. Zgłoszenia 
kierować: Powszechna Spółdzielnia Spożywców’

Jarocinie, ul. Wojska Polskiego nr 4, pokój 2.
K872

Dnia 10 lutego 1959 r. 
zmarł, nasz najdroższy 
' najlepszy ojciec i dzia 

śp.

BAZYLI 
OWCZARENKO

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 14 bm.. o go­

dnie 11,50 z kaplicy 
cmentarnej na Juniko- 
wie, 

głębokim smutku
CA,,,, P^^żeni 
^OIIKA I WNUCZEK 

8142g

t
Za duszę, śp.

Emilii Unrug 
zmarłej 13 stycznia 1959 
r„ pochowanej w Mor­
ce. pow. Śrem, odpra­
wiona zostanie msza 
św. w niedzielę, 15 lu­
tego o godz. 8.30 w ko­
ściele OO. Karmelitów, 

o czym zawiadamia 
pogrążona w smutku 

RODZINA 
7658g

Dnla 10 ]Utego 1959 r 7^3rł po krótkiej i cięż;
‘ .J chorobie, opatrzony Sakramentami św., moj 

mąż' ''asz kochany ojciec, brat, szwa- 
6161 ’ teść 1 dziadek, przeżywszy lat 68. śp.

Józef Ceglarek
odbędzie się w piątek. 13 bm., o go- 

1116 U z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążona

. ŻONA Z RODZINĄ
oznan, Długosza 15.

Dnia lo lutego 1959 r. zmarł nasz długoletni 
a^Owniik, przeżywszy lat 55, śp.

Bolesław Fqferek
tracimy sumiennego oraz serdecz-

dzir^Obędzie się w piątek. 13 bm., o go- 
0 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

a^a Zakładowa Samorząd Robotniczy 

Dyrekcja Załoga
°ZNASSKIEJ WYTWÓRNI PAPIEROSÓW

K933

Inżektory
1—2 na głębokie ssanie

KUPI

R. S. P. Robót
Studniarskich 

Poznań 
Chłodna 4.

K885

Praca Kupno
Czeladnik kominieirski po­
trzebny natychmiast. Wa­
runki dobre. Żagań, Szpro 
tawska 2, Czekański. 
_________________ 3 836p

Pomoc do rocznego dziec­
ka potrzebna. Poznań, Ko 
pernika 7 m. 12. Zgłosze­
nia od godz. 9—11. 8008g

Samodzielna gosposia po­
trzebna. Poznań - Wino­
grady, ul. Sadowa 32.

 7768g

Czeladnik piekarski po­
trzebny. Zgłoszenia: Hie­
ronim Biegański, Rozdra­
żew. pow. Krotoszyn. 3763p

Potrzebna pomoc domowa 
emerytka. Warunki do o- 
mówieniia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7333g.

Krawcowa poszukuje pra­
cy Specjalność: krawiec­
two damskie lekkie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7342g.

Pomoc domowa ze spa­
niem potrzebna. Warunki 
dobre. Wiadomość: Po- 
znań, Dzierżyńskiego 6 

‘ (pracownia obuwia). 7350g 
\ Starszą osobę do 2 dzieci 

na okres 5—6 godz. dzien­
nie przyjmę zaraz. Szafar- 
kiewicz, Poznań, Biała Ib 
m. 22. 7370g

Potrzebny zaraz krawiec 
na prace zlecone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7400g.

Samotna' starsza kultural­
na uczciwa poprowadzi 
dom, pomoże w handlu sa 
motnej osobie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7417g.

Poszukuję szwajcara do 
małej, dobrze urządzonej 
obory od 15 lutego. Warun 
kj dobre, do uzgodnienia. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 7422g.

Uczennicę w naukę dzie- 
wiarstwa przyjmę. Po­
znań, Litewska 18. I ptr.

7439g

Księgowa z praktyką zmie 
ni pracę od 1. III. 59 r. 
wzgl. później. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7549g.

Ucznia w zawodzie elektro 
instalacyjnym przyjmę, 
Zakład Elektrotechniczny, 
Poznań, Kwiatowa 14.

7476g

Krawcowa na konfekcję 
damską, dziecięcą oraz spe 
cjalistka na koszule mę­
skie przyjmie pracę w 
dcm. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 7464g.

— t
Dnia 9 lutego 1959 r. 

zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz 
niezapomniany ojciec, 
teść, dziadek i pradzia 
dek, przeżywszy lat 79, 
śp-

Jan Nosek
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, 18 bm., o go­
dzinie 10 w Białczu 
Nowym, pow. Kościan 
na cment. parafialny.

W ciężkim smutku 
pogrążona

RODZINA
Białaz Nowy. 8081g

ś
Dnia M lutego 1959 r. zmarł nagle w Bogu, 

namaszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
najukochańszy tatuś, przeżywszy lat 50, śp.

Jon Krawiec
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 14 bm., o go­

dzinie 10,30 na cmentarzu na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z CÓRKĄ I RODZINĄ 
Poznań, Garbary 53, Rogoźno, Gniezno, 

Harbowo. 8150g

Dnia 6 lutego 1959 r. zmarl śmiercią tragiczną, 
nasz Kolega, śp.

Stanisław Wasilewski 
kierownik Wydziału Komunikacyjnego P. P. R. N. 
w Chodzieży, długoletni członek Stowarzyszenia 

Inżynierów i Techników Komunikacji.

W Zmarłvm straciliśmy cenionego aktywistę 
i oddanego dla sprawy Kolegę.

ZARZĄD ODDZIAŁU
STÓW INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 

KOMUNIKACJI.W POZNANIU.

Radioodbiorniki 
wszelkich typów’, szyb­
ko, soiidnlie i tanio na­
prawiają i zestrajają

Warsztaty 
Radiomechaniczne 

przy
Żalił. Szkol. Inwal. 

w Poznaniu, 
ulica Wawrzyniaka 45 

telefon 514-47
 7977g

Koper włoski, majeranek, 
paprykę, rumianek kupię 
Wytwórnia „Salutan”, 
Strzelecki, Kostrzyn 
Wlkp. 7159g

Prasę do słomy na 2 wią­
zania w dobrym stanie 
kupię. Werblański, Łęczy­
ca, pow. Poznań. 73'16g

Bernardyna - szczenię lub 
kil ko-miesięcznego kupię, 
najchętniej suczkę. Rez- 
mer, Poznań, Mickiewicza 
27 . 7397g

4(10 m siatki parkanowej 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7405g.

Kupię parcelę przy ul. 
Grunwaldzkiej. Promieni­
stej, Słonecznej, Grochow­
skiej, Ostroiroga blisko 
tramwaju wprost, od wła­
ściciela. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dii a 7409g,

Kupię spacerówkę (giętą) 
kremową w dobrym sta­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 7423g.

Kupię ciągnik Zetor 25 na 
wysokich kołach w bardzo 
dobrym stanie. Proszę po­
dać cenę. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7482g.

Sprzedaż
Wytwórnię Wód Gazo­
wych kompletnie urządzo 
na w śródmieściu Szcze­
cina na dogodnych warun 
kach sprzedam. Oferty pi­
semne proszę kierować: M. 
Pałczyński, Szczecin, ulica 
Krzywoustego 73 m. 2.
_________________ 3833p 

5 ton mączka mięsokost- 
nej a 350 zł za 100 kg sprze 
da Zakład Utylizacyjny, 
Środa, Szosa Wrzesińska 2.

3834p

Sprzedani samochód oso­
bowy Chevrolet Stel. Go­
rzów Wlkip. Krzywoustego 
9 m. 3, tel. 23-25 . 3835p

Bagażówkę sprzedam, stan 
dobry. Wiadomość: Szcze­
cin, Al. Jedności Narodo- 

.wej 21 m. 3. 3897p

Wózki dziecięce, dla lalek 
oraz materace tanio i do­
brze sprzeda je firma Brzo­
zowska Poznań, Czer­
wonej Armii 10. 5864g

Cegłę białą klasy I — po­
leca Hurtowa Sprzedaż 
Materiałów Budowlanych. 
M. Rzekiecki. Bydgoszcz, 
ul Emilii Plater 20. K814

Wózki dziecięce autka 
koszykowe, ceratowe, 
drewniane, sportki „War. 
szawa” nowoczesne gięte 
na łożyskach i dla lalek 
poleca H. Świetlik. Po­
znań, Wrocławska 13.
___ _______________ 6941g 
Sprzedam 10 trójek piesa- 
ków (możliwość pozosta­
wienia na wychów). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 7767g.

Sprzedam wylęgarkę na 
prąd (500 jaj). Poznań, 23 
Lutego 18 m. 5, II ptr.

7358g

Sprzedani westfałkę na wę 
giel, wózek, .nowoczesny 
soacerowy, rowerek dzie­
cięcy ..Bałtyk”. Poznań, 
tel. 527-01. 7360g

Sprzedam radio „Kor- 
ting”. Poznań. Szamarzew 
skiego 32/m. 12. 7362g

SREMSKIE ZAKŁADY TERENOWEGO 
PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

W DOLSKU, ulica Kościańska nr 8 
powiat Śrem

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
NA 1 SAMOCHÓD OSOB. MARKI „SKODA” 

cena wywoławcza 27.000 zł.

I przetarg odbędzie się w biurze Sremskich Za­
kładów Ter. Przem. Mat. Bud. w Dolsku, pow. 
Śrem w dniu 27. II. 1959 r„ o godz. 12.

Do przetargu przystąpić mogą osoby wymie­
nione w par. 9 zarządzenia Ministra Kom. z dnia 
8. V. 1957 r. Monitor Polski ,nr 56 poz. 353.

Przystępujący do przetargu obowiązani są zło­
żyć najpóźniej w przeddzień przetargu wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie 
P r z e d si ębi ors t w a.

Pojazd oglądać można codziennie od godz. 8 
do 14 SZTPMB Dolsk.

K860

OGŁOSZENI DROBNE fes
Maszynę do szycia „Łucz 
nik” nową z gwarancją, 
radio „Tełefunken” sprze 
dam. Poznań, Gwardii Lu 
dowej 24b m. 19. 7363g

Sprzedam maszynę 2-pły- 
tewą do robienia swetrów 
z NRF. Poznań. Dzierżyń­
skiego 92 m. 1. 7366g

Samochód „Opel - Olim­
pia”, górnozaworowy, 4- 
drzwiowy z częściemd za­
miennymi sprzedam. Po­
znań, Przemysłowa 33. 

7379g

Szczenięta oiwjczarki nie­
mieckie z metryczkami 
sprzedam. Poznań, Plac 
Młodej Gwardii 4/5 m. 15. 

7383g

Die Chirurgie — Kirsch- 
ner, Nordmann, tom I, V 
sprzedam. Poznań, teł. 
630-15. 7386g

Sprzedam wózek koszyko­
wy. Poznań. Siemiradzkie­
go 6 m. 6. 7387g

Samochód osobowy „Ifa” 
F8, stalowa karoseria w 
dobrym stanie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
73&lg.

Sprzedam okazyjnie urzą­
dzenie masarskie, szpry­
ca, wilk, kuter — mecha­
niczne. Józef Stachowski, 
Pierzchno, pow. Śrem.

' 7398g

Perkusję komplet sprze­
dam tanio. Poznań, ul. Żu 
rawia 7 m. 24. 739ftg

Sprzedam taśmy bednar­
skie 3.000 kg 25 X p/j mm. 
Poznań. Podolska 13. 

7403g

Sprzedam tchórzo-fretki, 
trójka 1.000 zt Poznań, 
Górczyn, ul. Gostyńska 
44a. 7408g

Sprzedam samochód DKW 
700 (MeiisterkłasSe) wraz z 
garażem składanym. Cena 
40.000 zł. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 7410g.

Akordeon 80-bas., 7-regd- 
strowy „Weltmeister” no­
wy sprzedam. Sklep rowe­
rowy, Poznań, Wielka 18. 
___________________741Ig 
Sprzedam 2 aparaty try- 
kotarskie „Busch” 25.000 
zł. „Orion” 29.000 zł. Ofer- 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7415g.

Maszynę krawiecką Sin­
ger i damską sprzedam. 
Poznań, Górczyn, Skargi 7. 

7418g

Sprzedam 2 krowy, 14 o- 
wiec kotnych. Poznań 13, 
ul. Dobrego Pasterza nr 10. 

7428g

Okazja! Telewizor marki 
KWN (rosyjski) nowy prze 
strojony. Cena 3.500 zł 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7432g.

Łóżeczka dziecięce meta­
lowe niklowane najnowsze 
fasony, luiksus, poleca Wy 
twórnia, Poznań. Grudzie 
nieć 52 (Sołacz). 7449g

Sprzedam pianino na me­
talowej płycie firmy Noe- 
ske i Co. Biedrusko, 
blok 122. m. 7 . 7451g

Sprzedam nowy motocykl 
WFM. Oglądać można Po­
znań, Gajowa 4 m. 2, od 
godz. 15—19. 7459g

Elewatory nowe do słomy 
2-łańcuchowe 8 m długie, 
4-kołowe sprzeda spiesznie 
Antoni Włodarczyk, Ino­
wrocław, ul. Poznańska 41.

7461g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Współpra­
cownikom Prez. Pow. Rady Narodowej, Lokato­
rom i Współlokatorom, Znajomym i Krewnym 
za liczne wieńce i kwiaty oraz za udział w po­
grzebie, śp.

Hsrii Handschuh
Składa

NAJSERDECZNIEJSZE „BÓG ZAPŁAĆ!”

RODZINA
H 7911g

...... .........■■llll ............................... ............■■■■■■III III .. ........... .

Przewielebnemu Duchowieństwu oraz Wszyst­
kim. którzy oddali ostatnią przysługę i uczciła 
pamięć naszego najdroższego ojca, śp.

Tomasza Kujawy
em. radcy b. Izby Skarbowej w Poznaniu.

składa |

serdeczne „Bóg zapłać!"
RODZINA

Poznan, Matejki 65a. 7836g

Wózki głębokie ceratowe 
lakierowane „Warszawa”, 
spacerówki drewniane gię 
te poza tym komplety do 
likieru, szklanki, kieliszki 
tylko ozdobne poleca Le- 
siński, Poznań. Żydowska 
33. 7479g

Komplet maszyn rzeźnic- 
kich wraz z motorem elek 
trycznym sprzedam. Cze­
sław Rogadskii, Kłecko, 

, pow. Gnie zno. 7462g

Olej czysto-lniany okazyj 
nie sprzedam. Edward Ra­
tajczak, Poznań, Chłapow 
skiego 15 m. 6. 7466g

Stoliki szafkowe pod te­
lewizor, sypialnię orze­
chową, sprzedam. Poznąń, 
Stolarska 2' (stolarnia).

7468g.

Lokale
Kupi spiesznie małżeń­
stwo bezdzietne mieszka­
nie wyłączone lub część 
willi do 3 pokoi, z połącze­
niem tramwajowym, zapła 
ci budowę względnie 
czynsz za 10 lat z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7416g.__________________ 

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju na okres 2 
lat do czasu wykończe­
nia mieszkania spółdziel­
czego. Korzystne warunki 
do omówienia. Oferty 
Eiuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 73 64g.

Mieszkanie 2 pokoje z 
kuchnią lub pokój duży 
z kuchnią wyłączone ku­
pię. Mieczysław Andrze­
jewski, Poznań, Starołęka, 
Gładka 7 ,m. 1. 7367g

Zamienię mieszkanie 4-po 
kojowe komfort w Opolu 
na podobne 2-pokojowe w 
Poznaniu lub najbliższej 
okolicy. Oferty Biuro O- 
głoczeń, Świerczewskiego 
3 dla 7368g.

2 pokoje z kuchnią, świa­
tło, c. o., woda (warunek 
objęcie posady pensja 
1 750 zł). Warunki bardzo 
dobre — prowincja, żarnie 
nię na pókój z kuchnią w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7375g.

Poszukuję piwnicę nada­
jącą się na skup butelek. 
Opłata miesięczna. Oferty 
Eiuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7382g.

Zamienię dwa pokoje i 
kuchnię, 63 m:, II ptr., cen 
tralne ogrzewanie, parkiet 
ul. Czerwonej Armii z do- 
zorstwem na mieszkanie 
bez dozorstwa. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
ozewskiego 3 dla 7384g.

Kupię samodzielne miesz­
kanie wyłączone lub za­
mienię komfortową kawa­
lerkę (centrum) na więk­
sze mieszkanie z pracow­
nikiem ZNTK na korzyst­
nych warunkach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 7389g.

Zamienię mieszkanie sa- 
mo-dzielne 2 pokoje z kuch 
nią duże w śródmieściu 
na równorzędne względnie 
3 pokoje z kuchnią — 
mniejsze. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 7390g.

Zamienię 1 pokój z kuch­
nią samodzielne, wraz z 
wszelkimi wygodami w 
Włochach pod Warszawą 
na mieszk. w Poznaniu 
(obojętnie — jakie). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 7406g.

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRĄCY 
„GUMA”

POZNAŃ, ulica Albańska nr 17

Na podstawie Zarządzenia nr 353 Ministra 
Komunikacji Monitor Polski nr 36 z 1957 roku 

ogłasza

III PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:
SAMOCHODU CIĘŻAR. MARKI PHANOMEN”, 
typ Granit 27 — cena wywoławcza 7.500 złotych.

Przetarg odbędzie się dnia 20 lutego 1959 r„ 
o godzinie 10 na terenie Spółdzielni.

Samochód można oglądać każdego dnia do go­
dziny 15.

Wadium w wysokości 10 proc, należy wpłacić 
do kasy Spółdzielni najpóźniej w przeddzień 
przetargu.
Uwaga ! Ogłoszenie nasze o przetargu nie­

ograniczonym na powyższy pojazd 
wyznaczony na dzień 16 lutego 1959 r., 
godzina 10

unieważnia sśę.
K930

Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią (Czerwonej Armii) na 
2 mieszkania po pokoju z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7396g.

Zamienię 2 ładne pokoje 
z balkonem z wspólną 
kuchnią (Marchlewskiego), 
komfort na 3 pokoje w blo 
kach na dobrych warun­
kach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7407g.______________  

Zamienię duży pokój z 
kuchnią na 2 pokoje z 
kuchnią i łazienką samo­
dzielne wzgl. podobne, wy 
łączone kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7429g.

Zamienię 1’ń pokoju z 
kuchnią przy ul. Głównej 
na podobne wzgl. 1 duży 
pokój, najchętniej na Je­
życach. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7436g^______ 

Oddam w dzierżawę lokal 
na warsztat wzgl. garaż 
20 m2. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7444g.

3 pokoje — 60 m2 samo­
dzielne z kuchnią, łazien­
ką, przedpokojem we willi 
5 minut od tramwaju, sło­
neczne, suche, c. o. możli­
wość garażu, zamienię na 
podobne mniejsze, wzgl. 
2‘/s pokoju, ewentl. 2 duże 
z kuchnią, łazienką. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 7445g.

Poszukuję pokoju z kuch­
nią lub pokoju za zwro­
tem kosztów. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 7450g.

2 siostry studentki poszu­
kują pokoju. Warunki do 
omówienia. Oferty kiero­
wać Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 7454g.

Pani na stanowisku po­
szukuje pilnie samodziel 
nego pokoju. Cena do u- 
zgodnienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7455g.

Student IV r. med. poszu 
kuje cichego pokoju. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 7456g.

Zamienię 2 pokoje (mie- 
szkania 3-pokojowego) a 28 
m2 z wspólnymi przyna- 
leżnościami na pokój z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7458g.

Nieruchomości
Parcelę około S50 m: 
uzbrojoną, opłotowaną 
(Dolna Wildą) blisko przy 
Stanku tramwajowego 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 8083g.

Sprzedam domek 1-rodzin 
ny z ogrodem. Zgłoszenia: 
Poznań, ul. Kościelna 31 
m. 6, Borucki. 7970g

Sprzedam tanio 8,22 ha 
ziemi, 2 km od Wrześni. 
Adres wskaże śrutownik, 
Września, ul. 3 Maja.

_ _____ ___  3832p 
Domek jednorodzinny (2 
pokoje, kuchnia) 1 morgę 
ziemi pod budowę, 250 m 
od stacji Szamotuły sprze 
dam, Tel. 693 Szamotuły. 
__________________ 7862g 
Willę 4-pokojową wzgl. 
połowę, drugą 3-pokójową 
oraz 20 parcel w okolicy 
Dąbrowskiego — Ostroroga 
sprzeda Metelski, Poznań, 
Czerwonej Armii 23. 7359g

Okazja! Sprzeda 4-piętro- 
wą kamienicę z wolnym 
3-pokojowym mieszka­
niem blisko Rynku Jeżyc­
kiego właściciel. Pośred­
nicy wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7564g.

Domy 1-rodzinne, kamie­
nice, gospodarstwa, par­
cele. poleca - poszukuje. 
Edmund Michalak, Ple- 
szew, ul. Kaliska 31. 3484o

Wielki wybór domków. 
will, parcel, gospodarstw 
poleca Biuro Handlowe. 
Poznań, Kraszewskiego 9. 
__________    7735g 
Oddam w dalszą dzierża­
wę gospodarstwo ponie­
mieckie 6 ha przy Pozna­
niu, ziemia dobra. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7427g.

Sprzedam korzystnie do­
mek 1-rodzinny z oficyną, 
ogrodem 1.100 m2 (wyłączo 
ny) w Puszczykowie k. Po 
znania. Pośrednicy wvklu 
czeni. Adres wskaże Bńiro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7452g.

Parcelę pod domki bliź­
niacze przy ul. Wigury 
sprzedam. Pośrednicy wy-

111.
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7453g.

Parcela 1.200 m2, domek 
pokój z kuchnią Poznań - 
Starołęka Mała — sprze­
dam. Jan Chmura, Kra­
ków, Kochanowskiego 19, 
tel. 337-29.  

8 ha ziemi bez zabudowań, 
w mieście oddam, w dzier­
żawę. Poznań, Libelta 
32 m. 4. 7435g

Sprzedam działkę 6.000 m2 
lub mniejszą pod budowę 
domku 1-rodzinnego, do­
jazd z miasta trolejbusem 
do Osiedla Naramowickie- 
go. Oferty Biuro Ogłoszeń, 

I Świerczewskiego 3 dla 
7498g.

Sprzedam wilię w stanie 
surowym całą wolną, z ga­
rażem. ogrodem oraz wil­
lę z ogrodem na ■ Dębcu 
(właściciel). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7499g.

Zguby
Znaleziono psa dużego 
maści rudej. Poznań, Zu- 
pańskiego 19 m. 13 . 7734g

Zgubiono legitymację stu 
dencką wydaną przez Po- 
litechniikę Wrocławską Wy 
dział Mechaniczny na na­
zwisko Domicela Dolata. 
Wrocław, Sienkiewicza 112. 
____________ ____  7740g 
Zgubiono świadectwo 7 kl. 
szkoły podstawowej na 
nazwisko Józef Saudak, 
Kamionka, pow. Wieluń.

7749g

Różne
Wezmę w dzierżawę tłucz- 
karkę kamieni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3638p.

Pożyczę 60.900 zł przyjmę 
zabezpieczenie, propozy­
cje. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 3837p.

Poszukuję do pokrycia 
małego pieska czarnego 
Rehpinczera. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 75Wg.

Bieliźniarka na koszule 
męskie, siła kwalifikowa­
na z uprawnieniami z go­
tówką oczekuje propozy­
cji. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
TłJSg;_______ _______ ___
Artystycznie ceruję fa­
chowo, szybko. Poznań- 
Łazarz Engla 11 m. 9. 
________________ 7484g 
Posiadam budynek nowy 
6X8 m nadający się na 
warsztat lub wytwórnię. 
Światło, siła i stacja kole­
jowa na miejscu — pow. 
Poznań. Oczekuję propo­
zycji. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 7690g.______________  
Naprawę lalek, misiów, 
klipsów, nawlekanie pe­
rełek poleca: Poznąń. Ży­
dowska 7.__________ 7691g

Matrymonialne
Panna, miła, lat 32, śred­
niego wzrostu, nauczyciel­
ka — pragnie poznać pa­
na kulturalnego, zdrowe­
go, o dobrym charakterze 
wyłącznie w celu matry- 
m on i alny m. (Rozwiedzeni 
wykluczeni — zdjęcie mile 
widziane). Poważne oferty 
kierować do Biura Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 7481g.

Panna, lat 25, kulturalna, 
religijna, posiadająca wła 
sne mieszkanie, pozna so­
lidnego pana w celu ma­
trymonialnym. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7516g.

Kawaler, lat 27, domator, 
średn. wzrostu, pozna zgra 
bną pannę, domatorkę, do 
lat 25, najchętniej z mie 
szkaniem. Zdjęcie mile 
widziane, dyskrecja zapew 
niona. Poważne Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7544g,

Kawaler, lat 53. bez nało­
gów z większą gotówka 
i domkiem pragnie poznać 
pannę do lat 45 material­
nie niezależną z mieszka­
niem (może być nieco uło­
mna). Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 7556g.

Panna, lat 47. niebrzydka, 
z braku znajomości prag­
nie poznać wdowca do lat 
55. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7584g.



Czmoniec 
daje dobry przykład

Najbardziej ożywioną dzia­
łalność w powiecie śremskim 
przejawia amatorski zespół 
teatralny w Czmońcu. Zespół 
ten po zaspokojeniu potrzeb 
kulturalnych w swoim środo­
wisku występował już w ta­
kich miejscowościach jak Ra- 
dzewo, Gądki, Dąbrowa, Pru- 
sinowo. Przygotowuje się on 
również do dalszych wystę­
pów w Brodnicy, Nochowie, 
Krzyżanowie, Dalewie i innych 
m ie j sc o wo ś c iac h

Zespół (z grupą techniczną) 
składa się z 17 młodych dziew­
cząt i chłopców. Ulubiony re­
pertuar — to sztuki A.Fredry. 
Obecnie młodzi aktorzy wy­
stawiają „Pana Jowialskiego”. 
Kierownikiem jest Nikodem 
Błaszkowiak.

Jedną z podstawowych trud 
dności. na jakie w tej chwili 
napotyka zespół, jest brak 
świetlicy. Próby przeprowa­
dza więc w szkole. W tym ro­
ku na szczęście rozpoczyna się 
budowę Wiejskiego Domu Kul­
tury, na który zebrano już 
materiał wartości 250 tys. zł 
dzięki pomocy społeczeństwa.

(f)

w

Polecamy na lato okolice Konina
Chociaż zima w pełni, koniński oddział PTTK opraco­

wuje szczegółowe plany na wiosnę i łato.
Rozpatrzmy najważniejsze pozycje programu. W kwie 

tniu zostanie wyznakowana trasa turystyczna przez Pu 
szczę Kazimierską od Gosławic (Elektrownia) do Kan­
nie i odnogą do zabytkowego Kazimierza.
maju,.— miesiącu ochro-

ny zabytków — odbędzie się 
wielki rajd pieszy po Puszczy 
Kazimierskiej. Opracowane są 
4 trasy piesze, 2 kolarskie — 
na okres 1 do 3 dni. Uczestni­
cy zwiedzą Kopalnię, Elektrow 
nię, szereg zabytków w Gosła­
wicach, w Kazimierzu, klasztor 
w Bieniszewie, łany konwalii, 
aleje 600-letnich dębów, re­
zerwat przyrody polodowcowej 
w Mielnie z polarnymi brzó­
zkami, moreny, jeziora, pię­
kne lasy. Nastąpi też otwarcie 
szlaku turystycznego, który o- 
trzyma imię Ignacego Wrocław 
skiego, zmarłego propagatora 
i działacza turystycznego.

zabytków Kazimierza, Krusz­
wicy, Strzelna i Gniezna (prze 
widywane są przerwy i wy-

Pamiętajmy o budowie szkół

Starzeje sie rzemiosło

Będą widły
Kaliskie Zakłady Sprzętu 

Rolniczego w Kaliszu przy­
stępują w bieżącym roku do 
masowej produkcji $videł dla 
rolników. Według Dianu mają 
wyprodukować 200 tysięcy 
sztuk. Cena detaliczna jednej 
sztuki wynosić ma 36 zł. Oby 
tylko były praktyczne i moc-

Na czerwiec projektuje się 
zorganizowanie 14-dniowej wy 
cieczki kolarskiej przez Łódź, 
do Łysogór, Krakowa, szla-
kiem 
Kocie

Pod 
szają

ne! (t)

Luty

12 
czwartek

Imieniny
Juliana,

Słońce 
wsch. g. 6.59 
zach. g. 16.42

£ W POZNANIU — JUTRO: " 

a OPERA— godz. 19 „Fontanna 
\ Bachczysaraju”; POLSKI — 
X nieczynny; NOWY — godz. 19 
T „Freuda teoria snów”; OPE- 
? RETKA — g. 18.30 „Bal w Sa- 
F voyu”; SATYRY — nieczynny; 
r MARCINEK — g. u „Niezwy- 
f kły wyścig” i „Gęgorek”;

W TERENIE — DZIŚ:
F PLESZEW 
r binek”.

| Kina
.Porwanie Sa-

KALISZ — Syrena: 
dzeni” (franc., 18 1.), 
— „Zamach” (polski, 
Wolność — „Portier z

„Odro- 
Styluwe 
14 lat), 

Lazuro-
wego Wybrzeża” (franc., 18 1.); 
GNIEZNO — Lech: „Baza lu-
dzi umarłych’
Polonia 
(rum., j 
ma: „

18 1.)

’ (polski, 18 lat), 
,Mlyn szczęścia” 
OSTROW — Ro-

,Diabelski wynalazek”
(czeski, 10 1.), Słońce ,U-
krzyżowani kochankowie” (ja­
poński, 18 1.); LESZNO — Pa­
norama: ,,Dziewczyna z domu 
poprawczego” (niem., 16 lat); 
PIŁA — Iskra: „Rozwód” (an­
gielski, 16 łat).

Radio
PROGRAIW I

15 — stare, lecz niezapomnia- ( 
ne melodie; 15.30 — z życia 
Zw. Radź.; 16.05 — aud. akt.; 
16.15 — koncert ork. Rozgł. 
Łódzkiej PR; 17 — dla młodzie 
ży szkolnej; 17.30 — muz. i ak­
tualności; 17.55 — reklama; 18.20 
— koncert życzeń; 19.26 — wia 
domości sport.; 19.30 — koncert 
na skrzypce i orkiestrę d-dur; 
20 — „Tajemnica długich
skał” — słuch.; 21.05 — pieśni 
w wyk. Haliny Słoniowsk’ej; 
21.20 — muz. rozir. i tan.; 22 — 
„Nafta” — opow.; 22.30 — „Mu 
zyka polska u progu Mille­
nium”;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 
16, 19, 21 i 23;

PROGRAM H

Fala Poznania 407 m

15.10 — grają ork. rozr.; 15.30 
— aud. słowno-muz.; 16 — „O- 
powieści o Moniuszce”; 16.45 — 
fel. E. Paukszty: „Z myślą o 
jutrze”; 17.05 — dla dzieci — 
„Wieści znad trzech jezior”; 
17.35 — rep. akt.; 17.45 — sport; 
17.50 — muz. tan.; 18.10 — jutro 
w Filharmonii Poznańskiej; 
18.20 — chwila muzyki; 19 — 
teatr poezji; 19.40 — polskie 
mel. rozr.; 19.50 — „Łabędź w 
tunelu” — poemat symf.; 20.27 

kronika sport.; 20.40 — kon­
cert ork. PR w Krakowie; 21.30

„Orlich Gniazd’* przez 
Góry, Kalisz do Konina.
koniec tego miesiąca ru 
wodniacy. Do połowy

sierpnia trwać będą cztery 
turnusy wczasów kajakowych 
„Szlakiem Tysiąclecia1*. Dwa ty 
godnie spędzone na pięknych 
Jeziorach Slesińskich i Gople 
pozwolą na zwiedzenie sięga­
jących tysiącletniej tradycji

— dyskusja przed mikrofonem;
22.05 — muz. tan.; 22.45 - 
biuty pisarskie; 23.05 — 
tan.; 23.13 — wieczorna 
kameralna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 
8.30, 12.04, 15, 17.30, 20, 22 i

Radiostacja Harcerska

Fala 44 ni

- de- 
muz 
aud.

7.30, 
23*50.

nadaje program od godz. 11—17 
co godzinę.

Gawęda „Białegowieloryba”; 
Sylwetki polskich wilków mor 
skich; Morze w humorze; Opo 
wiadanie starego marynarza; 
Audycja dla drużyn wodnych 
w oprać. Z. J. Jaworskiego.

Te lewi z ja
16 — „Pan Tom buduje 

dom”; 16.55 — sport młodych; 
17 20 — reportaż „Sprawy nie­
letnich”; 17.55 — Tele-Rozimai- 
tości;' 18.40 — film krótkome- 
trażowy: „Warszawiak w Ki­
jowie”; 19 — reportaż filmowy 
z meczu bokserskiego Polska 
— NRF; 19.30 — dziennik; 20 — 
dyskusja przed kamerą; 20.30 
— film krótkometr.; 20.50 — 
,,Na własnych śmieciach” — 
widowisko satyryczne.

Powiatowy Komitet Frontu 
Jedności Narodu w Środzie po 
wołał Powiatowy Komitet Ko­
ordynacyjny Społecznego Fun­
duszu Budowy Szkół. Przewód 
niczą,cym Komitetu został prze 
wodniczący Prezydium pRN — 
Stefan Właźłak, a zastępca­
mi Jakub Piwoński — Inspek 
ktor Szkolny i prezes PZGS-u 
Romuald Bajsarowicz.

Potrzeby powiatu streszcza­
ją się w rozbudowie 9 obiek­
tów szkolnych i budowie 14 no­
wych gmachów między inny­
mi w Środzie, Kostrzynie, Zi- 
minie, Tadeuszowie, Pigłowi-
cach, Dominowie, 
Zachodzi także 
wybudowania sali
nej w Środzie i 3

Pięczkowie. 
konieczność 
gimnastycz 
przedszkoli.

cieczki kolejowe). Jeden tur­
nus także będzie zorganizowa­
ny dla żeglarzy Klubu Wodne­
go LP2.

We wrześniu na zakończenie 
sezonu odbędzie się tradycyj­
ny rajd pieszy na szczyt Zło­
tej Góry. A góra to nie byle 
jaka; 186 m. nad poziomem 
morza, a 105 metrów nad po­
ziom Konina! Plan przewiduje 
także mniejsze imprezy i raj­
dy organizowane przez inne o- 
gniwa PTTK.

Na realizację tych zamie­
rzeń potrzebna jest pomoc fi­
nansowa. PTTK bezskutecznie 
zabiega o dotację na zakup 
sprzętu. A ze złotówek nałożo 
nych na ćwiarteczki napojów 
alkoholowych wpływa do Pre 
rydium PRN 2,5 min. zł rocz­
nie. Część tych pieniędzy ma 
być przekazana ponoć i na tu­
rystykę! Może nareszcie zosta­
nie zrealizowany projekt bu­
dowy przystani wodnej PTTK. 
Przed wojną było tu 5 przy­
stani, a dziś nie ma żadnej! 
Wniosek o stanicę wodną ut­
knął w Warszawie i leży już 
kilka lat w zarządzie głównym 
PTTK. Przy parcelacji „ha­
raczu" wódczanego, nie można 
zapomnieć o tych sprawach.

(zp)

Społeczny Komitet Budowy 
Szkoły w Kostrzynie (pow. 
Środa) odbył ostatnio posie­
dzenie z udziałem przedstawi­
cieli zakładów pracy, rzemio­
sła, przewodniczących i sołty 
sów sąsiednich gromad.

Na zebraniu tym podjęto sze 
reg zobowiązań. Sołtysi gro­
mady Kostrzyn zobowiązali 
się w ramach czynu społeczne 
go przystąpić bezzwłocznie do 
zwózki na plac budowy żwiru 
i kamienia polnego pod funda 
menty. podobne zobowiązanie 
podjęło gospodarstwo PGR 
Gwiazdowo i Ignacewo.

Dyrekcja POM w Kostrzynie 
oraz Centrala Ogrodnicza zo­
bowiązały się udzielić wła­
snych podwód do przewozu 
materiału budowlanego i po­
móc w zwózce żwiru i kamie­
ni. Rzemiosło kostrzyńskie bę 
dzie też świadczyć w materia­
łach, robociźnie i w gotówce.

Na szkodę 
wspćłgraccwników

Znowu kanty. Tym razem

Niektóre miasta czy miaste­
czka kraju szczycą się bardzo 
starymi tradycjami rzemiosła. 
Do nich należy właśnie Kór­
nik. Mówią nam o tym różne 
istniejące i bardzo dobrze za­
chowane do dziś prace mi­
strzów, które są oglądane przez 
tysiące zwiedzających zamek i 
kościół. Stare kroniki mówią 
też o licznym zastępie rzemie 
siników najróżniejszych branż. 
Wspomnę choć wiek XV, gdzie 
w samym Bninie było 6 szew­
ców, po 4 krawców, rzeźników, 
kowali, piekarzy, garncarzy. 
Byli też rybacy, słodownicy, 
bednarze. W roku 1800 Bnin 
liczył 34 szewców, 18 sukien­
ników, 17 kuśnierzy, 14 płó- 
cienników, 11 młynarzy, 8 
rzeźników, 6 szynkarzy, 4 kra 
wców, tyleż stolarzy. Podobna 
liczba rzemieślników była w 
większym Kórniku.

W latach przedwojennych do 
szkoły wieczorowo-zawodowej

Koziołki
W wyniku dodatkowego losowa­

nia 91 Poznańskiej Gry Liczbowej 
„Koziołki” z io bm., zostały wy­
losowane nagrody pieniężne po 
1.000 zł w następujących punktach

w Kórniku uczęszczało przecię 
tnie 160 uczniów rzemieślni­
czych. większy warsztat zatru 
dniał od 6—8 uczniów. Szkoła 
zawodowa w Kórniku istnia­
ła jeszcze do roku 1950 z 60 
uczniami. Następne lata przy­
niosły gwałtowny spadek, tak, 
że wreszcie szkołę zlikwido­
wano.

Na terenie Kórnika i Bnina 
istnieją obecnie: 6 warsztatów 
ślusarskich, 4 kowalskie, 9 sto 
larskich, 3 kołodziejskie, 5 
szewskich, 1 ślusarsko-samo- 
chodowy, 3 rymarskie, 4 fry­
zjerskie. Łączna ilość uczniów 
w tych warsztatach nie prze­
kracza 20. Właściciele warszta 
tów to ludzie już w podeszłym 
wieku, częściowo inwalidzi. Za 
kilka lat nie będzie już do­
słownie komu warsztatów pro 
wadzić. Wszyscy wiemy, że po 
dobna sytuacja istnieje w każ 
dym miasteczku. Cóż wtedy 
pocznie rolnik, jeżeli nie bę­
dzie miał w pobliżu kowala? 
A przecież od natychmiasto­
wej często pomocy tego war­
sztatu zależy sprawna i ter­
minowa praca rolnika.

(stn)

odbloru na 
2 — 174254

n-ry banderoli:

22 —
31 —

67 —

58464
64114
39989
27848

72 —128787
97 — 228477

17 — 111955
26 — 44403
41 — 28638
55 — 55381
68 — 172036

19 21334

w kasie zapomogowo-pożycz­
kowej przy ZNTK w Ostrowie. 
Księgowy tej kasy Antoni Ka 
zimierczak wprowadził — jak 
ustaliła Prokuratura Powiato­
wa w Ostrowie—„system kart 
kowy“ polegający na tym, że 
potrącanie rat pożyczki nie od­
bywało się na liście płac, lecz 
na podstawie kartek, na któ­
rych widniała pieczątka i pod 
pis podejrzanego. Owe kartki 
rachmistrzowie wkładali do to 
rebek z wynagrodzeniem, skąd 
zabierali odpowiednie kwoty i 
wręczali je bez pokwitowania 
(!) Kazimierczakowi. W ten spo 
sób nieuczciwy kasjer — jak
wykazało śledztwo zagar-

119 —
126 —
140 —
156 —
190 —
206 —
226 —
256 —

72562
7588 

14986 
25426 
20085 
84330 
36670 
57791

76 —
99 —

122 —
132 —

14826
33008
48183
28410

148 — 118240
184 —
191 —
209 —
239 —

47992
42099
24484
44285

30 — 96821 
50 — 214444 
66 — 119935 
70 — 36826 
94 — 184808

103 — 64103 
123 — 122776
134 — 23161 
154 — 45613 
187 — 159097 
197— 75466 
217 — 127077 
241— 23157

Wygrane

i 299 — 6136.

wypłacają wszystkie

Prezydium Gromadzkiej Ra . 
dy Narodowej oraz Prezydium j 
MRN w Kostrzynie przystąpią 
zgodnie z instrukcją Ogólno-. 
polskiego Komitetu Frontu Je J 
dności Narodu w sprawie spoi! 
łecznej akcji budowy szkół doi 
dobrowolnego opodatkowania I 
rolników. Przeznaczono też o- | 
koło 100 tysięcy złotych na kon 
to Komitetu Budowy Szkoły.

(h)

nął 256 tys. zł, do kasy odpro 
wadził zaś 5592 zł. W sumie 
Kazimierczakowi i jego 4 kole­
gom zarzuca się przywłaszcze-
nie ok. 300 tys. zł. (ak)

oddziały PKO w woj. poznańskim 
— począwszy od 13 bm. Nagrody 
rzeczowe w 91 grze padły na n-ry 
(w nawiasie punkt odbioru):

82373 — (59 Poznań) — zegarek 
na rękę „Pobleda”, 222398 — (79 
Poznań) — rower z importu, 22362 
— (98 Poznań) — rower z importu, 
18624 — (112 Grabów) — maszyna 
do szycia „Łucznik”, 42247 — (191 
Kruszewo) — motorower, 13975 — 
(264 Międzychód) — radioodbior­
nik „Sonatina”.

Następne losowanie 92 Poznań­
skiej Gry Liczbowej „Koziołki” — 
15 bm. o godz. 15 w Grodzisku — 
podczas „Wielkiego Koncertu Roz 
rywkowego”.

Jako nagrody dodatkowe zosta­
ną rozlosowane pomiędzy uczest­
ników na 92 grę: motorower, 2 ro­
wery z importu, zegarek na rękę, 
radioodbiornik i kupon 100 proc, 
wełny na ubranie.

Hula-hoop 
krąży 
po IMopolsce

Donosiliśmy już przed kil­
koma dniami, że redakcja 
„Expressu Poznańskiego” roz­
poczęła cykl imprez propa­
gandowych pt. „Hula-hoop z 
Expressem”. Dotychczasowe 
koncerty cieszyły się dużym 
powodzeniem. Z reguły na 
salę przychodził komplet wi­
dzów. Wyjątek stanowią Obór 
niki, gdzie do kompletu za­
brakło... jednego biletu, który 
pozostał nie sprzedany w ka­
sie. Przypominamy jeszcze raz
wykonawców.
wej” 
artyści

W „Expresso-
imprezie biorą udział

scen warszawskich:
popularna piosenkarka Pol­
skiego Radia —Hanna Rek o- 
raz znany humorysta — Jerzy 
Ofierski. Obok nich występu­
je duet taneczny Wojciechow­
ska i Walczak oraz zespół jaz­
zowy K. Renza.

W dniu dzisiejszym i jutro 
odbędą się koncerty w Gnieź­
nie, 14 i 15 bm. w Lesznie, 16 
— w Turku, 17 — we Wrze­
śni, 18 — w Ostrowie, 19 — 
w Kaliszu, 20 — w Krotoszy­
nie i 21 bm. w Jarocinie.

(Bar)

W sprawie Orzechowskich kominów
W związku z notatką pt. „Hi­

polit Oset pisze”, umieszczoną w 
„Głosie Wielkopolskim” w dniu 
30 stycznia br., prosimy o poda­
nie w najbliższym numerze tego 
dziennika poniższego sprostowa­
nia:

Nieprawdą jest, jakoby mistrz 
kominiarski — ob. Franciszek Bała 
z Miłosławia nie wykonywał ’ro- 
bót kominiarskich w naszym za­
kładzie oraz w budynkach przy- i 
pozazakładowych; natomiastpraw-
dą jest, 
wszelkie 
miosłem 
naszego

że ob. Bała wykonuje 
prace, związane z rze- 

kominiarskim na terenie 
zakładu, jak i w budyn­

kach przy- i pozazakładowych.
Prawdą jest, że czyszczenie ko­

tłów parowych z kamienia i na- 
mułu z równoczesnym czyszcze­
niem kotłów z sadzy od strony 
spalin, jak i wybieranie popiołu 
z płomienie i kanałów dymnych 
wykonuje u nas już od roku 1954 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
Kominiarzy w Poznaniu, która po 
siada koncesję na te roboty na' 
okręg całego województwa poznań 
skiego.

Prawdą jest, że ob. Bała zwró­
cił się do nas w styczniu ub. ro­
ku z propozycją rozdzielenia tych 
robót na wewnętrzne i zewnętrz­
ne czyszczenie kotłów z tym, że 
on wykonywałby roboty zewnętrz 
ne. Dla dobra sprawy jednak nie 
jest to na ogół praktykowane. Pro 
ściej jest zlecać te roboty jedne­
mu przedsiębiorstwu, odpowie­
dzialnemu za całość robót, aniżeli 
dwom lub więcej, tym bardziej, 
że roboty te muszą być wykona­
ne w bardzo krótkim czasie i bar-

Ważnedla piłkarzy
Zgodnie z komunikatem nr 3/59 

Polskiego Związku Piłki Nożnej
[informujemy, że ostateczny ter­
min zgłaszania zawodników zmie-dzo starannie, gdyż przeważnie po [mm ogłaszania zawoaniKow zmie- 

czyszczeniu kotła, Biuro Dozoru k^cych przynależność klubową, 
Technicznego przeprowadza jego I 28 luteS° br. Wymieniony
rewizję wewnętrzną i zewnętrzną. Itermin nie dotyczy jedyn e zgło- 
Ob. Bała, rozumiejąc to, a nie EZeń zawodników którzy po od-Ob. Bała, rozumiejąc to, a nie
mając koncesji na czyszczenie ko­
tłów parowych, podsunął nam 
■wówczas s<wego kolegę, mistrza ko 
miniarskiego — Leona Kaczmarka 
z Poznania, posiadającego konce­
sję na czyszczenie kotłów w swo­
im rejonie w Poznaniu. Ob. Kacz­
marek zatrudniał wówczas tylko 
jedną siłę, tj. swego bratanka 1 
nie posiadał urządzeń mechanicz­
nych do czyszczenia kotłów, co w 
sumie nie dawało gwarancji ter­
minowego i jakościowego wyko­
nania robót. Dodać także należy, 
że pracowałby wówczas także w 
obcym rejonie. Z tych powodów 
oferta ob. Kaczmarka została od­
rzucona. Proponowaliśmy ob. Bale 
coniedziełne wybieranie popiołu z 
płomienie kotłowych, propozycji 
tej jednak nie przyjął.

Wzmiankowane pismo Prezyd 
Pow. Rady Narodowej we Wrze­
śni dotyczyło tylko potwierdzenia 
faktu, że ob. Bała jest koncesjo­
nariuszem na Okręg nr 7, tj. Mi­
łosław — Orzechowo i jemu nale­
ży powierzać wszelkie prace, zwią 
zane z rzemiosłem kominiar­
skim...”

Dalej czytam w piśmie Dy­
rekcji OZPSkl, że należy w 
ciągu 7 dni umieścić sprosto­
wanie, bo w przeciwnym ra­
zie... itd. Posłuszny czynię to 

i niniejszym, zadowolony, że nie 
jest tak źle jak napisałem.

Hipolit OSET

byciu służby wojskowej, powraca­
ją do siwych macierzystych klu- 
bów, jak również zawodników no- 
wo zgłoszonych. Przy rozpatrywa-
niu wniosków obowiązuje 
ich wpływu do PZPN.

l notatnika żeglarza
data

Międzynarodowa Unia Jachtingu 
wprowadziła z dniem 1 stycznia 
br. obowiązek stosowania na ca- 
!łym świecie nowych przepisówre- 
[gatowych. Bieżący sezon regato- 
iwy będzie więc dla żeglarzy pol- 
iskich o tyle trudniejszy, że wy­
maga znacznego przygotowania 
teoretycznego, potrzebnego dla 
zaznajomienia się z tymi nowymi 
przepisami.

i Jacht Klub Wielkopolski, w ra­
mach swych wykładów o aktual­
nych problemach żeglarskich, or- 
jganlzuje 16 bm. o godz. 18 w sali 
WSE przy ul. Marchlewskiego 146 
Wykład na temat zmian w prze- 
[pisach. Prelekcję wygłosi znany 
[żeglarz, reprezentant Polski, za- 
Isłużony mistrz sportu — inż. Ro­
man Biderman.

Żeglarze sekcji poznańskiego 
[AZS, obchodzący 25-lecie swego 
istnienia, organizują dwumiesięcz­
ny kurs teoretyczny i praktyczny 
[(maj — czerwijec) na jeziorze w 
jKiekrzu. Zgłoszenia na kurs przyj 
muje sekretariat AZS przy ul. NO 
akowskiego do 14 bm. Wpisowe wy
[nosi 30,— zł. (x)

Nareszcie budujemy sztuczne lodowisko
Na specjalnej konferencji, odby 

tej wczoraj w Nowym Ratu­
szu, przy licznym udziale zainte­
resowanych: związków, instytucji, 
zakładów pracy, wojska i in., pod 
j.ęto uchwałę o budowie sztuczne­
go lodowiska w Poznaniu. Obrady 
prowadził przewodniczący Prezyd. 
Rady Narodowej m. Poznania — 
Franciszek Frąckowiak.

Uruchomienie lodowiska przewi 
duje się na rok 1961. Komitet za­
decyduje, czy lodowisko będzie 
kryte, czy też pół-kryte. (tp)

Na czele komitetu stanął 
Nalepka, a m. in. weszli do 
go: prezes POZHL — Witold 
szyńskl, przew. Poznańskiego 
mitetu Kultury Fizycznej —

Inż. 
nie- 
Mu- 
Ko-

mistrzów ringu
W sali WKS — Grunwald przy 

ul. Marcelińskiej rozpoczną się

dam Przybylski oraz dyr. Polow- 
czyk. Jednocześnie powołano do 
życia cztery komisje: techniczną, 
złożoną z licznego grona fachow­
ców, której przewodzi inż. Br. 
Śmigaj, naczelny architekt m. Po­
znania, komisję finansową, propa 
gandy 1 rewizyjną.

Koszty budowy płyt)’ 
z trybunami ziemnymi 
na około 6 milionów zł, 
chłodni 1 maszyn, celem

lodowiska 
obliczono 

a budowy 
produkcji

lodu na potrzeby miejscowego spo 
łeczeństwa — na około 3 min. zł.

Koszykówka 
w Ostrowie

Spotkania drużyn żeńskich o
mistrzostwo klasy A w koszyków­
ce, rozegrane w Ostrowie, przy­
niosły następujące rezultaty: — 
Ostrcvia — RKS (Rawicz) — 40:34, 
Stal (Ostrów) — RKS (Rawicz) — 
46:55, Ostrovia — Energetyk (Po­
znań) — 37:27) 1 (j)

jutro (13 
wódzkie 
juniorów, 
stępujące

bm.) o godz. 17 woje- 
mistrzostwa bokserskie 
Udział w nich biorą na-
kluby: Posnania

Warta — 9, Polonia (Poznań)
8.
5,

Cstroyia — 5, Grunwald — 5, Bu­
dowlani

Leszno 
dzianką

— 6, Sparta — Szamotu- 
Olimpia — 1 i Polonia — 
— 8 pięściarzy. Niespo- 
jest absencja bokserów

kaliskiej Prosny. Czyżby wśród 
wychowanków trenera Szymań­
skiego zabrakło utalentowanego
narybku?

Spośród 
strzów, na 
nie trzech,

ubiegłorocznych mi- 
ringu ujrzymy jedy- 

a mianowicie: Mądra-
szkiewicza (Warta) — waga kogu­
cia, Niemojewskiego (Budowlani) 
— yaga piórkowa i Słomińskiego

(B udowi and) waga lekko-pól-
średnia. Nie wiadomo jednak, czy 
wymienieni będą startowali! w 
tych kategoriach, w których zdo­
byli swe tytuły. Przy zgłosze­

niach nie było obowiązku poda­
wania wag, w jakich pięściarze 

będą startowali. Jak już wyżej po 
daliśmy — mistrzostwa rozpoczną 
się w piątek o godz. 17; w sobotę 

— o godz. 18, a w niedzielę — 0
godz. 17. (Of.)
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